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JE) T R A F IA  SIĘ  R Z E C Z  Z N A L E Z IO N A ; JEŚLI W IĘ K SO ŚĆ  
S T A N O W IĄ  GOJE, TO NIE T R ZEB A O G ŁA SZA Ć , A JE­
ŚLI W IĘ K S ZO ŚĆ  S T A N O W IĄ  ŻYD ZI, TC TR ZEB A O G Ł A ­
SZA Ć “ .

(Talm ud Misznu, Machszirin II, 8).
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U k ł a d  w  M o n a c h i u m  a  R o l s k a

R z q d  polsKl z a p e u n l  respekt dla sodno£cl pcdstioa
w ł a s n y m i  ś r o d k a m i

Z kot polityczny ch otrzym uje­
m y na«r pująf c oświetlenie sytua­
c ji ober nej w  konflikcie polsko - 
czeskim :

„C ztery m ocarstwa obradowały 
w  czwartek w  M onachium nad 
sprawą załatwienia pretensji R ze­
szy Niem ieckiej do Sudetów, n ie­
które z nich szukając zwolnienia 
się z zobowiązań i obietnic. Nie 
jest to naszą spraw ą".

„G dy wpłynęła sprawa gwaran­
cji dla przyszłego państwa czes­
kiego, rządy Niemiec i W łoch w y ­
sunęły kwestię żądań polskich i 
węgierskich i udzielenia gw aran­
c ji przez te oba państwa. Rząd poi 
ski nie oczekiw ał, aby ktokolw iek 
inny m iał brać ciężai techniczne­
go załatwienia konfliktu. Rząd 
polski ocenia lojalność Niemiec i 
W łoch, które uznały, że gwaran­
cja Polski i W ęgier dla przyszłego

państwa czesko - słowackiego jest 
konieczna".

„G D Y  CHODZI O SYTUACJĘ 
W KONFLIKCIE Tk ZEBY NA 
W STĘPIF STWIERDZIĆ,. ZE 
R ZĄ D  POLSKI POSTAW IŁ 
SPRAW Ę JASNO, A  O TRZYM U ­
JE W ODPOW IEDZI BĄD Ź NIE­
SPEŁNIONE OBIETNICE, BĄDŹ 
TEŻ OBLICZONE NA PRZE- 
W IEC7EN IE S PRA WY  Z A P O ­
WIEDZI. R ZĄ D  POLSKI ZA P E ­
W NI RESPEKT DLA GODNOŚCI 
PAŃ STW A W ŁASN YM I .ŚROD­
KAM I. N ALEŻY MIEĆ N AD ZIE­
JĘ, ZE R ZĄ D  CZESKI ZA PRZE­
STANIE TAK ZGUBNEJ ZA R Ó ­
WNO DLA SPRA W Y STOSUN- 
K oW  M IĘDZY DW OM A PAŃ ­
STW AM I, JAK  I DLA SYTU ACJI 
OGÓLNO - EUROPEJSKIEJ PO 
LITYK I WYKRĘTÓW I KU NK­
TATO R STW A ".

m ia sta m i E g e r  iC h e b )  K a ils b a d , 
M a r ie n b a d , F r a n z e n s b a d  i A s c h  
W r e s z c ie  o d c in e k  I V - t y  n a  p ó łn o c  
n o  -  w s c h o d n ie j g r a n ic y  C z e c h o ­
s ło w a c ji  o b e jm u je  m iasta  J e g e r n -  
d o r f ,  F r e u d tn t ira l, F r e iw a ld a u , 
A lt s ta d t  i J a u e rn . O d c in e k  II za 
ję t y  m a  b y ć  w  dn . 2 i 3. X .  o d c i ­
n ek  III —  3, 4 i ft. X .  o d c in e k  IV  
—  6 i 7. X . P o z o s ta łe  te r y to r ia  
p r z y d z ie lo n e  zostan ą  n a  sk u te k  
p le b ; scy tu .

KOMISJA OPUŚCIŁA 
MONACHIUM

M O N A C H IU M , 30 .9 . C z ło n k o ­
w ie  u s ta n o w io n e j w c z o r a j  konr: i -

s j i  m ię d z y n a r o d o w e j o p u ś c il i  
d z iś  o g o d z . 10 m in 30 M o n a ­
ch iu m , u d a ją c  s ię  d r o g ą  p o ­
w ie tr z n ą  d o  B e r lin a . K o m is ja  ta 
skJads s ię  z a k r e d y to w a n y c h  w  
B e r lin ie  a m b a s a d o r ó w  A n g li i ,  
F r a n c j i  i W ło c h , s e k re ta rz a  s ta ­

nu  w  M . S. Z. .R ze szy  v o n  W e iz -  
s a e ck e ra  o r a z  p r z e d s ta w ic ie la  
C z e c h o s ło w a c ji .  C z e c h o s ło w a c ję  
re p r e z e n to w a ć  p o d o b n o  b e d z ie  w  
k o m is ji  p o se ł c z e s k i w  B e r lin ie , 
M n stn y . U w a ż a ją  za m o ż liw e , że

p o s z c z e g ó ln i  p r z e d s t a w ic ie le  r z ą ­
d ó w  w  k o m is ji  z a s ię g a ć  b ę d ą  rad 
e k sp e rtó w , p r z y  czy m  c h o d z ić  tu 
b ę d z ie  s z c z e g ó ln ie  o a tta ch e s  w o j 
s k o w y c h  w  B e r lin ie .

Starcia w Sudetach
nie ustają

B E R L IN , 30. 9. J a k  d on oszą  z | f e ’-e n c ji m o c a r s tw  w  M o n a ch iu m  
te r y to r ió w  s u d e c k ic h  w ia d o m o ś ć  w y w o ła ją  w -S u d e t a c h  w ie lk ą  r a -  
o  p o d p isa n iu  u k ład u  w  cza s ie  k o n  d osc . W  szereg u  m ie js c o w o ś c i  d o -

Spotkanie trzecn premierów
o d b e d zie  sią niedługo

R Z Y M , 30 .9  (T E L . W Ł .) .  W  
R Z Y M IE  R O Z E S Z Ł A  S IĘ  W I A ­
D O M O Ś Ć . Ż E  W  N IE D Ł U G IM  
C Z  ASIE M A  N A S T Ą P I Ć  P O N O ­
W N E  S P O T K A N I E  P R E M IE R A  
C H A M B E R L A IN A  I P R E M IE R A

D A L A D I E R  Z  M U S S O L IN IM  
P R Z E D M IO T E M  K O N F E R E N ­

C JI M A J Ą  B Y Ć  S P R A W Y  Ś R Ó D ­
Z IE M N O M O R S K IE  O R A Z  D O ­
T Y C Z Ą C E  ■‘ W O J N Y  H IS Z P A Ń ­
S K I E ! .

J a k  odbądzie s e
O  u  p a c : a  S u d e t ó w

M O N A C H IU M , 30. 9. Z e  ź ró d e ł 
n ie m ie c k ic h  p o d a ją  n a s tę p u ją ce  J 
s z c z e g ó ły , d o t y c z ą c e  te ry tor iów  
p o d le g a ją c y c h  w  m y ś l z a w a r te g o  
w  d n iu  w c z o r a js z y m  u k ła d u  o k u ­
p a c j i  p r z e z  w o js k a  n ie m ie c k ie  w  
cz a s ie  o d  1 —  10 p a ź d z ie r n ik a .

O d c in e k  o z n a c z o n y  I  p o ło ż o n y  
je s t  n a  p o łu d n io w o  -  z a ch o d n ie j 
g r a n ic y  c z e c n o s ło w a c k ie j na p ó ł ­
n oc  o d  K a c h a u  i L in z  i o b e jm u je  
z w ię k s z y c h  m ie js c o w o ś c i  m iasta  
W a lle n  i H o h e n fu r t . T e r y t o r u m  
to  m a  b y ć  z a ję te  p rze z  R ze sz ę
I - g o  i 2 -g o  p a ź d z ie r n ik a . O d c in e k
II n a  p ó łn o c n e j  g r a n ic y  C z e c h o -

Zachmurzenie
Miejscami deszcze

Przew idyw any przebieg pogody w 
dn. 1 l0 .3s r.

W  P olsce  południow ej zachmurze­
nie dość duże i miejscami deszcz, na 
p ozosta łjm  ot>szarzc umiarkowane 
lub niewielkie Tem peratura w ciągu 
dnia 2*> st. Umiarkowane wiatry po- 
łudn .or o - w schodnie.

Szarańcza
z a tr z y m a ła  pociąg

CHARTUM, 30. 9. Pociąg pasa­
żerski * Port - Sudanu przybył do 
Chartumu prawie z 12-godzumym 
opóźnieniem. Zatrzymany w drodze 
pizez chmary szarańczy, która na 
długości bezmała 3 km pokryła 
1 wartą masą tor kolejowy. Szero­
kość przestrzel.., -ajmowane przez 
•'wady. dochodziła w niektórych 
miejscach do 300 m.

S ło w a c j i  u b e jm u je  p r ó c z  s ze re g u  
d r o b n ie js z y c h  m ie js c o w o ś c i  r  >  
sta B o a e n b a c h . T c ts ch e n , v v » r c n -  
s a o r f, F r ie d la n d . N a jw ię k s z y m  
jes t o d c in e k  III . w  sk ła d  k tó r e g o  
w c h o d z i t. zw . E g e iia n d  w ra z  z

A n s c h l u s s  N r .  %
l  g o d a ,  z a w a r ł a  n a  k o n f e ­

r e n c j i  c z t e r e c h  w  M o n a c h  .u rn  
w s p r a w i e  r o s z c z e ń  t e r y ł o r i a l  
n y c h  n i e m i e c k i c h  w o b e c  C z e ­
c h o s ł o w a c j i ,  j e s t  z w y c i ę s t ­
w e m  N i e m i e c .  P r ó ż n e  b y ł y b y  
r o z w  a ż a n ia ,  c z y  to .  c o  N i e m ­
c y  o s i ą g n ę ł y  t e r y t o r i a l n i e ,  o d ­
p o w i a d a  ś c i ś l e  i c h  m a k s y m a l  
n e m u  p r o g r a m o w i .  Z a w s z e  b o  
w i e m  p o z o s t a n i e  f a k t e m ,  ż e  
i s t o t n e  i c l i  ż ą d a n i a  z o s t a ł y  u -  
w z g l ę d n i o n e  i o t r z y m a ł y  m e  
M k o  s t e m p e l  a p r o b a t y  a n g ie l  
s k i e j ,  a le  t a k ż e  i  f r a n c u s k i e j .

G ł ó w n y m  r e z u l t a t e m  z w y ­
c i ę s t w a  n i e m i e c k i e g o  w  M o n a  
c h i  u m  —  to  n a w e t  n ie  z d o b y ­
c z e  t e r y t o r i a l n e  n a  C .z e c b o s ł o  
w a c j i ,  a le  i r z e k r e ś l e n i e  p a ń ­
s t w a  c z e s k o s ł o w a c k i e g o  w  
r o l i  b a s t i o n u  p r z e c i w n i e m i e c -  
k i e g o  i  t w i e r d z y  w y p a d o w e j  
. d e m o k r a c j i "  p r z e c i w  n a r o d o  
w e m u  s o c j a l i z m o w i .  N i e z a l e ż  
n ie  o d  t e g o ,  w  j a k i m  z a s i ę g u  
p o z o s t a n i e  o d t ą d  C z e c h o s ł o ­
w a c j a ,  p r z e s l a i e  b y ć  p a ń s t ­
w e m  n i e z a l e ż n y m  w  d o t y c h ­
c z a s o w y m  t e g o  s ł o w a  z n a c z e ­

n i a .  Z a c h o w u j e  l\ lk o  u h  p o ­
d l e g ł o ś ć  f o r m a l n ą ,  p a p i e r o w ą .

T r a c ą c  k r a j e  n i e m i e c k i e ,  
C z e c h o s ł o w a c j a  t r a c i  n a j b o ­
g a t s z e  o k r ę g i  p r z e m y s ł o w e .  
J u ż  A n s c h l u s s  A u s t r i i ,  o k r ą ż a  
j ą c  z i e m i e  c z e s k i e ,  u z a l e ż n i ł  
j e  w  n a j w y ż s z y m  s t o p n i u  g o s ­
p o d a r c z o  o d  T r z e c i e j  R z e s z y .  
U t r a t a  o b s z a r ó w  n i e m i e c k i c h  
s p r a w i a ,  ż e  n a w e t  o  c i e n i u  
n i e z a l e ż n o ś c i  g o s p o d a r c z e j  
C z e c h o s ł o w a c j i  t r u d n o  n a d a l  
m a r z y ć .

'N i e w i a d o m o  j e s z c z e ,  ja k  
C z e s i  i S ł o w a c y  p r z y jm ą  d e c y  
z j e  z j a z d u  c z t e r e c h .  Z o s t a ł y  o -  
n e  p o w z i ę t e  w  s p o s ó b  d la  C z e ­
c h o s ł o w a c j i  n ie  t y l k o  b o l e s n y ,  
a l e  i  u p a k  a r z a i a c y .  P o s t a n o ­
w i o n o  w  M o n a c h i u m  o  p r z y ­
n a l e ż n o ś c i  p a ń s t w o w e g o  t e r y ­
t o r i u m  c .z e s k o s ło w a c k i - e g o ,  n ie  
z a p r a s z a j ą c  n a w e t  C z e c h o s ł o ­
w a c j i  d o  s t o ł u  n a r a d .  C e s j i  t e ­
r y t o r i a l n e j  i m i e n i e m  C z e c h o ­
s ł o w a c j i  d o k o n a l i  j e j  s o j u s z ­
n i c y .

A n g lia  n ig d y  p r z y n a jm n ie j

n ie  p o r ę c z a ł a  g r a n i c  C z e c h o ­
s ł o w a c j i ,  B y ł a  w p r a w d z i e  je j  
o p ^ k u n k ą  w s w i e c i e  p o l i t y c z  
n y m ,  p r o w a d z i ł a  ją  s t a le  p r o ­
t e k c j o n a l n i e  z a  r ę k ę ,  a le  n i ­
g d y  n ie  p r z y s i ę g a ł a  w s z e m  w o  
h e c ,  ż e ' n a r u s z e n i  e g r a n i c  c z e -  
s k o s ł o w a c k i c h  b ę d z i e  d l a  n ie j  
s t a n o w i ł o  k a m i e ń  o b r a z y ,  ż e  
w  o b r o n i e  c a ł o ś c i  p a ń s t w o w e j  
C z e c h o s ł o w a c j i  r z u c i  n a  s z a t ę  
c a łą  s w ą  p o t ę g ę .  T o t e ż  o p i e k a  
n a d  p u p i l k ą  m a s o n e r i i  s p r o ­
w a d z i ł a  s ię  d o  u r a t o w a n i a  ż y ­
c i a  c h o r e g o  z a  c e n ę  a m p u t a ­
c j i  k o ń c z y n .

G o r z e j  z  F r a n c j ą .  P a k t  
w s c h o d n i  o b o v  i ą z y w a ł  F r a n ­
c j ę  d o  o b r o n y  in t c g i  a l n o s c i  
C z e c h o s ł o w a c j i .  C h c i e l i b y ś m y  
s ł y s z e ć  g ł o s y  o p i n i i  f r a n c u s ­
k i e j ,  g d v b y  N i e m c y  z a a t a k o ­
w a ł y  w  p o d o b n y  s p o s u ł .  A t e a  
e j ę  i L o t a r y n g i ę ,  ja K  d z i s i a j  
N u d e ly .  z a ś  C z e c h o s ł o w a c j a  
d a ła  z g o d ę  n a  c e s j ę  iv e h  z i e m  
n a  r z e c z  N i e m i e c .  K t o  d z i s ia j  
p o t r a f i  z a p r z e c z y ć ,  ż e  F r a n c ja  
R l u n r ó w  i C h a u l e m p s ‘ o w ,  ta  
F r a n c j a  „ b r a t e r s k a "  p o j m u j e

s w e  s o ju s z e  i z o b o w i ą z a n i a  
j e d n o s t r o n n i e ?

T o  s k o m p r o m i t o w a n i e  F r a n  
c j i  ie s t  n i e p o ś l e d n i m  s u k c e ­
s e m  F I ,t le r o w  s k i c h  N i e m i e c .  
P o d p i s  f r a n c u s k i  w  M o n a ­
c h i u m  ie s t  p i e c z ę c i ą  p o d  a k ­
te m  b a n k r u c t w a  f r a n c u s k i e g o  
s ł o w a ,  a k t e m  z u p e ł n e j  l i k w i d a  
c j i  f r a n c u s k i e g o  s y s t e m u  s o j u  
s n ó w  w  E u r o p i e .  W y k r ę t y ,  j a  
k o b y  n ie  b y ł o  a g r e s j i  n i e m i e c  
k i  e j ,  b o  C z e c h o s ł o w a c j a  d a ł a  
z g o d ę  n a  u s t ę p s t w a  w o b e c  
N i e m i e c ,  m o g ą  w y s t a r c z y ć  d y  
p i e r n a t o m ,  a ie  n i k o m u  w i ę ­
c e j .  Z g o d a  C z e c h o s ł o w a c j i ,  
w y m u s z o n a  p r z e z  s o j u s z n i ­
k ó w ,  n ie  r ó ż n i  s i ę  p r z e c i e ż  n i 
c z j m  o d  z g o d y  p o l s k i c h  r z ą ­
d ó w  i s e j m ó w  w  X V I I I  w . n a  
a k ty  r o z b i o r ó w .

N i e w ą t p l i w i e  N i e m c y  w y z y ­
s k a ł y  d o g o d n y  m o m e n t .  A t u ­
te m  i c h  b y ł a  n i e t y l e  w i ę k s z a  
i c h  w  d a n e j  c h w i l i  g o t o w o ś ć  
t e c h n i c z n o  -  b o j o w a ,  i l e  w i e k

( D o k o ń c z e n i e  n a  s t r .  3 - e j )

s z ło  a o  e n tu z ja s ty c z n y c h  m a n ife ­
s ta c ji  n a  c z e ś ć  k a n c le rz a  H itlera  
ora z  M u sso lin ie g o .

N ie  m n ie j sta rcia  p o m ię d z y  lu ­
dn o  =cią su d e ck ą  a w o js k a m i i  ż a n ­
d a rm e r ią  czesk ą  tr w a ją  w  d a ls z y m  
c ią g u . W  n o c y  z c z w a r tk u  n a  p ią -  
,e k  d o s z ło  d o  s ta rc ia  p o m ię d z y  
n ie m ie c k ą  s tra ż ą  g ra n iczn ą , a  o d ­
d z ia łe m  w o js k  c z e s k ic h  na g r a n i­

c y  n ie m ie c k ie j w  G ó r a c h  K r u s z ­
c o w y c h . R ó w n ie ż  w  o k o l ic y  m i e j ­
s c o w o ś c i  H in te rz in n w a ld  g ru p a  a -  
c ie k in ie r ó w  s u d e c k ic h  zos ta ła  o -  
s trze la n a  p r z e z  C z e c h ó w , k tó r z y  
c o fn ę l i  s ię  d o p ie r o  w o b e c  n a d c ią ­
g a ją c e g o  z p o m o c ą  o d d z ia łu  s u d e c ­
k ie g o  k o rp u s u  o c h o tn ic z e g o . W  
cza s ie  w y n ik łe j s tr z e la n in y  zab ita  
zosta ła  1 o sob a .

O i K U K Ó
P O B Z r t t o N U

S A A R B R U E C K E n . 30 9 W  o -  
k o lica ch  m ie js c o w o ś c i  Y o lk lin g e n  
w  Z a g łę b iu  S u a ry , w  k ie -u n k u  
K ó lle r ta l ,  r o z p o c z ę t o  w  p o ś p ie s z - ,  
n y m  te m p ie  b u d o w ę  n o w e g o  lo tn i 
sk a  p o d z ie m n e g o . R o b o tn ic y  p r a ­
c u ją  w  12 -  g o d z in n y c h  sz y ch ta ch

Kobiety
zasięgû  mężczyzn

B E R L IN , 30. 9. W s k u te k  p r z e ­
rz u ce n ia  z n a cz n e j i lo ś c i  m ę ż cz y z n  
d o  prac f o r t y f ik a c y jn y c h  n a  g ra n i 
ca c h  N ie m ie c , d o  fa b r y k  a m u n ic y j 
zo s ta ły  s k ie r o w a n e  k o b ie ty .

Komunikat
w ydaw n ic tw a

Z d n iem  d z is ie js z y m  o b e jm u je  
r e d a k c ję  n a c z e ln ą  n a s z e g o  p ism a  
p . Jan K o r o le c .  P . d r . T a d e u sz  
G lu z iń s k i p o z o s ta je  n a d a l w s p ó ł 
p r a c o w n ik ie m  „ A B C "  w  z a k re s ie  
p u b lic y s ty c z n y m .

Proces
dr. Jedlińskiego

we Lwowie
P r z e d  są d em  a p e la c y jn y m  w e 

L w o w ie  r o z p o c z ą ł  s ię  c z t e r o d n io ­
w y  p r o c e s  d ra  J e d liń s k ie g o . R o z  
p r a w ie  p r z y s łu c h u je  s ię  lic z n e  
g r o n o  lu d o w c ó w . O b e c n i b y li  ks. 
Panas., d r . T a b is z , p r o f .  K o t , kpt 
S ch ra m , h r. D r o h o jo w s k i ,  b ra t 
o s k a r ż o n e g o  d r . S t. J e d liń s k i. D a  
żo  a k a d e m ic k ie j m ło d z ie "  v  lu d o ­
w e j
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SuSÓTA

S t. O Ń C E
A/schód| Zachód
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<Vsch6df .4&hu0

1 3 - 9
A B ,

2 2 - 5

Ch. dnia| Ubvft

11— .*9 I 0 — 7

D z i ś  ś w . J a n a  z  D u k l i  
J u t r o  ś w .  A n i o ł ó w  S t r ó ż ó w

Od rozwagi i spokoiu naszego zależy
Los Polakó w  z za Olzy

O tfe zw a  Z w i ą z k u  Polskiego
W c z o r a js z e j n o c y  f o z k le jo n e  

zo s ta ły  n a  m u ra ch  s to l ic y  adi 
t  wy* W y d a n e  p r z e z  w a rsz a w sk i 
Z a r z ą d  O k r ę g o w y  Z w ią z k u  P o l ­
sk ie g o  —  (Z w ią z k u  P o p ie ra n ia  
P o ls k ie g o  S ta n u  P o s ia d a n ia ).

sk o śc i je d n o s tk i ,  k tó r e  z a c h o w a ­
n ie m  s ię  s w o im  b ę d ą  c h c ia ły  o s ła ­
b ić  n asze  s iły .

Z a w c z a s u  m u s im y  p r z e c iw ś ta -  
*tie s ię  o d o s o b n io n y m  w y p a d k o n i 
b r a k u  u św ia d o m ie n ia  n a r o d o w e g o

• S<

G-ej

TEA TR N akODOW  V,
8 e( W ie d „ Z ie l o n y  IrttK1*,

1E A T R  LETNI: O godz.
-Jean ".

TE A T R  P O L S h l: Codzień św ieżo
w ystaw iona . Komedia D e-a la  „S ub ­
retka" re  Stelarną larkowską w roli 
tytułowe

rE .iTIi M A L f :  „PSftl fiatnra” .
BiFaMatt,

TEa T R  >ł h L i CK .IEJ i O  * g ó d i
8 .r5  w łeeidrein  końied a m uzyczna 
„sin u l i  e te r u "  P  L aone, L  B ro  
d z ifisH egó , L a w in y  św ię td cn o w  - 
•kiego. G ra ją : B en ita , S t o jo w s s i  
N esterów n a , W ierze je  w ska, Sym , 
Z a w istow sk i, K ie larsk i, M od rzew  
s k i  Reż. Z a w is tow sk ieg o , dekor. 
K urm ana.

OPERETKA „8 .1 s '‘ : „Księżniczka
C zard aszka '.

t i

d o s t a r c z a j ą  szybko i tanio 
największe w  P O LSC E  Sźkólki

„ L E M S Z C Z Y Z N A - S Z t Z E K f l R K Ó W
Biuro SpUfidiiży: LUBLIN, Probostwu 21, tel, 21-41

\V W A R Ś Z A W i E  informacje- 2 .19 -8 ). godz, 0 -  1Ś 

L E N N  K I  n a  ż ą d a n i e

3*

d o w ó d , że  n a  n im  w łttśitie, n a  
r o z w a d z e , s p o k o jt l  i  y a t r io iy ź m . 
m o ż n a  O P R Z E Ć  P O T Ę G Ę  R Z E ­
C Z P O S P O L IT E J .

T E G O  W Y M A G A  O D  N A S  
W IE L K O Ś Ć  N A S Z E G O  N A R O D U  
1 P O T Ę G A  N A S Z E G O  P A Ń ­
S T W A .

O D  T E G O  D Z l S lA J  Z A L E Ż Y  
L O S  N A S Z Y C H  B R A Ć ! Z  Ż A  
O L Z Y ,

Z w ią z e k  P o ls k i  
Z w ią z e k  P o p ie la n ia  P o lsk ie g u  
Ś tń n u  P o s ia d a n ia  Z a r z ą d  O k r ę g d -  

.yy  w  W a rs z a w ie .

K u ż d y  m a  ż ł e j j  d o l i
C ty ż  nie dokuCZyl każdem u dotychczasowy niedosłalek?  
ied en  uśmlwch ł łc ią ic lo  m oza wszystko zmienić, 

'grona n loterii lo  oczekiw any uśm iech s*cżęśfia . 
N ie należy zw lckuć i  kupnem losu lótfryjne^o, gdyż 
M  w krótW  rozpoozni- się ciągnienie. W szyscy m oją  
rów ne s ta n io l

K o l e k f u r a  J .  i t ^ I E B Ż A N O W S K I

N o w y  ś w i a t  6 4  •  F r e t a  5

G n i e z n o  —  C h r o b r e g o  2

Bestialski mord pod Opocznem 
Listonosz poniósł śmierć

Z t  W zg lęd u  n a  tre ść  o d e z w ę  
tę  W e a lo ś t i  p o n iż e j za m ieszcza *  
m y :
P O L A Ć Y !
N a ró d  P o ls k i  s to i w o b e c  n is t o -  

r y c z n y ć łl  W J d arżeń
W  ta k ic h  c h w ila c h  /.upelllC  U|ld- 

j n o w a n ie , je d n o ś ć  i r o z w a g a  p o -
U AM ER I N Y . Dziś ha in au gu ra cję1 | '  „  T,
Mtfiii kisa,ii 7  p 1=1a J I  j z w o l4 n J z u p e łn e  w y p e m u  iie n a -

■ s z y ch  d z ie jo w y c h  o b o w ią z k ó w .
I Z n a jd ą  s ię  je d n a k  n ie w ą tp liw ie

n .e o d p o w ie d z i  i ln e  a lb o  w r o g ie  p ó l

sezuiiu preiilitta sztuki Z. R ylskiego : 
„G łę b ił na Z im nej".

Teatr „MAŁE QWI PRO QUO“
M azowiecka 12 (C u tL rn ia  Ziemiań­
ska) na pięierku. Telefon  3.49-21.

NI  C N I E  W I A D O M O !
Rtwia zwątp eń i znaków zapytania.

W y k o n a w c y  
ADOLF DYMSZA, T, OLSZA. A. 
BOGUCfcl, H. K A M U S h l  L SY. 
HELSKA YS ORIOM D.w przed­
stawienia punktulnie o 7.30 i 10-ei.

i n i s z c ż j ć  b eż iitO śn ie  W śźelk ie  
p r z e ja w jf  z łe j  w o li.

N ie ch a j k a ż d y  P o la k  p iln u je  
z w y k łe g o  p o r z ą d k u  i s p o k o ju  w  
sWtiirft d o il .o W y m  g o s p o d a r s tw ie .

N ie ch a j p r z e m y s ło w ie c , k u p ie c , 
r z e m ie ś ln ik  -  P o la k  c z u w a  n ad  
n o rm a ln ą  p r a c ą  s w y c h  p r z e d s ię ­
b io r s tw  i  r z e t c n ią  o b s łu g a  k l ie n ­
te li.

N ie ch a j P o la k , z a r ó w n o  p r o d u ­
ce n t, ja k  p o ś r e d n ik  i s p o ż y w c a  Ja

Przed Iisodoiem Mili k m M \

HUNA c R r z E s c I I a n s k iP
In form acje  o  ń fn —ci) c j s w l e n j .  b 

dia m łodzieży t«L 7.1 J-26
A S (G ró jeck a  5 6 ) :  , ,D w oje i

thiltui*.
IIC L Y W O O P : N iecżyiiny.
IT A L IA  (W  ilska 12): „W a r-

B a n  C ytadela” ,
JtJR LTA „B ohaterow ie m orza’* i 

„M iss G łory” .
KINU P A R A M I ŚW , A N D R Z E JA  

(Chłodna 9 , :  „N iedora jd a ”
HU O P (RAFII ŚW . A U G U STY­

NA (Dzielna 4 l ) :  „Zapom niana Sym ­
fon ia '.

K O M E 1 A : „R om l tJnci”  i rewia.
M ARS: „K ościuszko pud Raclawi- 

o'• m i",
M lE J Ś k lE  (H ip oteczn a  8 ): „Z n a ­

c h o r
PR i  j A :  ,Zbuntow ana”  i rewia,
P R A S K IE  O K O : „K oścU isżku pod 

Racław icam i'.
K O M A  (N o w o g ro d z k a  4 9 ): 

lim nłada”
;r,K O Ł: „H alk a".

S T U D IO  (C h m ie ln a  7 ) :  „P o b o ż n e  
k łam S tw o",

Ś W IT : „K a la n a d ”  t „K sią że  X “
Ś W IA T : , Serae i Szp«da“  i „Jej 

ob roń cy".

K R A W I E C  -SAf&k,
P jśiada  ńa skladiie dużjf w ybór 
GARNITURÓW  i PALT męskich 1 
uczniowskich oraę przyjm uje zam ó­
wienia W spólna 14 sklep Leibrandt

A rartiactt V -teg o  T ygodn ia  Szko­
ły Powsztechnej Kanliłet Organiza* 
ćy jn y  TygudHIa Szkoij* Potvszcclincj 
z p . Inspektorem Szkolnj m Prof. Le- 
6flferrt KSIldziorą , na tze]p , lifządza 

w ystaw ę jj. m .Buduimy S zk o ły ", 
która odbędzie się w czasie od dnia 
2 8 października b. r. w szkole
pow szechnej nr. 6 w  Poznaniu, ul. 
św. Marrira 35 

VVystawa ma ia relu zilustrować 
prace zw .ązane z szkołą pow szechną, 
a mianowtem-

1) Pięcioletnia działalność T o w a ­
rzystw a Pnuienłni„ B udow i Pu 
M iernych Szkól P ow szechnych  
i Opiek Rodzicielskich;

2) D ziałalność Organizacyj ucz­
niowskich na terenie szkoiy;

3) thace uczniów w  przedirliótach: 
religia, język polski, historia 
geografia, przyroda, ćwiczenia 
cielesne zajęcia praktyczne i 
rysunki;

4) D źiaiaihość ośw iaty pozaszkol­
n e j;

5) N ow ości w ydaw nieżb księgarń 
oraz składnic pom ocy  szkoI- 
nycn, w spółpracujących  ze 
szkolą.
O rw arc.. -wystawy nastąpi dnia

W  f lE M B K R T d W I K* ■ V'4 ' * V* . .*
z a p r e n u m e r o w a ć  „ a EL1*  m ożn*. 

w w y tw o r n i sk arąeteB  
b  p A le k s a n d ra  W m n iczu h u . 

d l. B k O fu p b : 3;

O P O C Z N O , 30. 9. (k o r . w ł.
,,A B C “ ) .  B e s t ia ls k i  m o r d  d o k o n a  
riy HS o s o b ie  lisoenosŁ * T o m a s z a  
K o a e ra d z k ie g o  i M a r ii  E lia s z  
w s trz ą sr ią ł o p in ią  fru esżk a ticów  
Ó p e cz n a

D r o g ą  m ię d z y  O p o c z n e m  i w s ią  
P iz y m u s o w a  W o la  je ć h a ł  fu rg o n  
p ó c ito W y  k ie fo w a ń y  p r z e z  l i s t o -

ŁÓDŹ, Piotrkow ska 103, lei, 111-44

Z  F R Ó N fL  P r a c Y Ip a c jjn y , ponieważ fabrykant śprzt-
W  fabryce n ictrliirgicżnej B fćć; j dał fliaaźyfiy i zapowiedział redukcję. 

Lange prży ul. trtdrzeja 21 wybifCU) I Ó D Ż N a C Z E N I Ę
strajk ok u pacy jny  13o robotm ków  z 
pow ddu  niewypifacfcnia w  ‘m rm hiie. 
należnej tygodiiiów ki. i; irma tluttiu- 
czy, iż z jiow óuu trudńdści nd iynkd 
pieniężnym ńie była w  śtanić Uzys­
kać W pOię pieniędzy tia Wypłaty.

* *
*

W  fabryce pończoch  Juskowicza 
(L egionów  13), wybuchł strajk ofui-

' m m  '

Vtrs p ó łW J a śćić ie l fa b r y k i  k o n ­
s e r w  „ K o n s e r w  -  E ś p ó f t "  w  Ł u j 
d z i p . K o fis ta r ity  K a m iń sk i, o d ­
z n a c z o n y  Z osta ł rtićdaletti N ie p o ­
d le g ło ś c i  za p r a c ę  n ie p o d le g ło ś ­
c io w ą  w  c z a s ie  r o z b r a ja n ia  N ien t 
c ó w  w  Ł o d z i  W f .  I91& r.

n o sz ą  K o z e r a d s k ie g o . Y1 p o b liż a  
w s i P r z y m u s o ir a  W o la  fu r g o n  ów  
z o s ta ł  n a p a d n ię ty  p r z e z  d w ó c h  
o p r y s z k ó w  2 0 -Ie tn ie g o  M ie c z y s ła ­
w a  O k o ń sk a  i 27 le tn ie g o  E d w a r  
d a  W it k o w ic z a  z O p o c z n a .

W it k o w ic z  z a d a ł l is to n o s z o w i 
ta k  s tr a s z n y  c io s  s ie k ie r ą  w  g ł o ­
w ę , ż e  ten  o d r a z u  p a d ł tr u p e m  
n a  m ie js c u . J e d n o c z e ś n ie  b a n d y ­
c i r z u c i l i  Się n a  ja d ą c ą  wra.Z i  
l ls to n o s ż e ih  M a r ię  E lia s z ó w ą , k ł i  
d ą ć  j ą  t a k ie  t fu p e tt l fta tttlejśćU .

P o  d o k o n a n iu  b e s t ia ls k ic h  m or  
d e r s tw  i u k r y c iu  tr u p ó w  w  k rza  
k a ch  b a n d y c i  r z u c il i  s ię  n a  f u r ­
g o n  p o c z to w y , p o s z u k u ją c  p ie n ię  
d zy , je d n a k  k o n ie  s p ło s z y ły  s ię  i 
p o m k n ę ły  d r o g ą . S p r a w c ó w  z b r o d  
n ic z e g o  n a p a d u  u ję to , o d b ie r a ją c  
im  z a k r w a w io n ą  s ie k ie r ę  i sk ra ­
d z io n y  l is to n o s z o w i r e w ó iw e f .

A B O  W  L U

w
zn a

L u b lin ie  z a p r e n u m e r o w a ć  m o- 
A  B C "  lu b  n a b y w a ć  p o j t -  

i a ię g a .A i P o ls k ie j  H e w k h ie g o ,  
Ol. K a p u cy ń sk a  t .  te lfcfńh  16-7&

3 -g ó  paźdżfcrnika b. 
10.30.

r, ft- goilfei s

Z In ic ja ty w y  P> K O. p o w o ła n o

Kurs ubezpieczeniowy
p r z y  Inst. W ie d zy Handlowej

W  d n iti 27 W rześn ia  w  g m a ch u  
s z k o ln y m  Z g r o m a d z e n ia  K u p c ó w  
m . st. W a r s z a w y  ó d b y łd  s ię  u r o ­
c z y s to ś ć  in a u g u r a c ji  K u r s u  U b e z -  
p ie c z e m o w  e g o  przy  In s ty tu c ie  
P r a k ty c z n e j W ie d z y  H a n d lo w e j 
im . S en . St. G . B iu n a .

K u r s  ten  zo s ta ł p o w o ła n y  t  in i­
c ja t y w y  P K O  p r z e z  p u b licz n e  i 
p iy w a t n e  Z a k ła d y  U b e z p ie cz e ń

KOMUNIKAT
W  ra z ie  ja k ic h k o lw ie k  u sterek  

p r ź y  d b s ta ićża r ilu  .h a s ź e g d  p ism a  
w  W a r s z a w ie  lu b  n a  p r o w in c j i  
p r o s im y  W .P . P r e n u m e r a to r ó w  
k ie r o w a ć  za ż a len ia  n a ty ch m ia s t  
d o  za rz ą d u  A B C , W -w a , N o w y  
ś w ia t  15 ńi. 1.

* W y d a w n ic t w o  A B C

£irŁi"1r»i» f*. «3.

W a iw i w Warsinwlc
Jra z  w  tu d zi I Poznanie

j  i Jy V iNi

W  D N IU  30 W R Ż E Ś N łA  B. R .
m i n i s t e r  S p r a w  w e w n ę t r l  
N Y C H  Z A R Z Ą D Z I Ł  W Y B O R Y  
D O  R A D Y  M IE J S K IE J  W  W A R ­
S Z A W IE . G Ł O S O W A N IE  W  
M Y Ś L  T E G O  Z A R Z Ą D Z E N I A  
O D B Ę D Z IE  S IĘ  W  N IE D Z IE L Ę  
D N I A  18 G R U D N IA  B . R .

N IE  Z A R Z Ą D Z O N E  Z O S T A Ł Y  ! R Y  R A D N Y C H  M IE J S K IC H  W  
P R Z E Z  W O jE W O D Ó W  .W Y B O w ! Ł O D Z I  I  P O Z N A N IU .

p i y  p o p a r c iu  M in . W . R . i O . P-.
D la  s łu c h a c z ó w  K u r su  P K O  

w y z r ta cz y ło  8 s ty p e n d ió w  p o  z ło ­
ty c h  500.

U r o c z y s to ś ć  z a s z c z y c ili  sw ą  o b e ­
c n o śc ią  p r z e d s ta w ic ie le  W ła d z  O -  
ś w ia to w y c h  o ta z  d e le g a c i  w s z y s t ­
k ich  Z a k ła d ó w  U b e z p ie c z e ń . P o  
p r z e m ó w ie n iu  p o w it a ln y m , s ta r ­
s z e g o  Z g r o m a d z e n ia  K u p c ó w  p.
J . E v e r ta  p . d jT t k t o r  R K O  p. W .
Z a c h o r o w s k i w y g ło s i ł  dłuższe; p rze  
m ó w ie n ie  na  te m a t b r a k u  fa c h o -  
w y e h  p r a e e w n ik ó w  w  d z ie d z in ie  i p r z e lo tu  s ta tk ó w  p o w ie t r z n y c h  
u b e z p ie c z e ń . Z a d a n ie m  K u r su  b ę -  I p rze z  s tre fę  „Ś lą s k  C ie s z y ń s k i" ,  
d z ie  lu k ę  tę  w y p e łn ić .  i Z a r z ą d z e n ie  to  m a  b r z m ie n ie

N a za k u ń ćz e n ie  p . D r. Z . S ź y -  n astęp u jąćfe : 
m a ń sk i w y g ło s i ł  in a u g u r a c y jn y  1 )  P i z c l o t  s ta tk ó w  p o w ie t r z -  
w y k ła d  n a  tem a l p r a w a  u b e z p ie -  • i-y ch  p r ż e ż  s tr e fę  „Ś lą s k  C ie s z y n -

Pozna A w ciemnościach
D / i e z ę f t i a  O p l .

POZNAŃ, 30. 9. W ćzWattek w mach Tygodnia L O. P. P. pfŁ,
W  T Y M  S A M Y M  T E R M I - 1  trod z ih a ćłi w ie c z o r n y c h  w  ra

ZaKaz przelotu samolotów
p r z e z  strefę „Ś lą s k  Cieszyński”

W  „M o n it o r z e  P o ls k im "  z d n ia  
d z is ie js z e g o  u k a z a ło  s ię  z a rz ą d z e ­
n ie  m in is tr a  S p r a w  W o js k o w y c h  
z u n ia  29 w rz e śn ia  rb . o  za k a z ie

c z e n io w e g o .
P o  w y k ła d z ie  g o ś c ie  z w ie d z ili 

p rS d b w n ie  i u rzą d z e n ia  S z k ó ł FIanr 
d lo w y c h  Z g r o m a d z e n ia  K u p c ó w .

Ostatni 2 krwawej piątki
stanie w Lublinie orzed sądem o-\

L D R L IN , 30. 9. ( j k ) .  P r ź c d  
lEłądern O k r ę g o w y m  w  L u b l i ­
n ie  o d b ę d z ie  s ię  n ie b a ,r e m
s e n s a c y jn y  p r o c e s  o  u d z ia ł id n a ­
p a d z ie  r a b u n k o w y m . N a ła w ie  o -  
s k a r z o n y c h  ,a s !ą d z ie  P io t r  W y ­
so ck i, m o r d e r c a  ś. p . p r z o d o w n ik a  
W y s o c k ie g o .

J a k  w ia d o m o . W js o c k i  sk a z a n y  
..ustal p r z e z  S a d  O k r ę g o w y  w  
S i id lc  ich  na  d o ż y w o tn e  w ię z ie n ie . 
M a ori p o n a d to  b a rd z o  b o g a tą  p rze  
sz łd ść  k ry triin a ih a . d o i ó c z  feilkli 
w y  o k o w  s k a z u ją c y c h  2 a k r a d z ie ­
że , W y s o c k i  sk azah jf zo s ta ł p fz e z  
S ą d  O k r ę g o w y  W L u b lih ie  ra  d o ­
k o n a n ie  ń a p a d ti r a b u n k o w e g o  rta 
12 la t  w ,° z 'e r i ia .

O b e c h ie  W y s o c k i  O d p ow ia d a ć  
b ę d z ie  za  u d z ia ł w  n a p a d z ie  ra b u fi 
K ow yrr n a  d o m  m a łż . B r y k ó w  w e  
w s i Z a b ie le  ( p o w . lu b a r t o w s k i) .

(Korespondencja właśhd „ABC”)
W ra z  t  łt iik u  k o m p a n a m i W y ś o t -
Ki z ru b oW a ł WuWdżaa p o d  g r o ź b ą  
u z j-c ia  b fo r iij 49 z ł., o b r ą c z k ę  źlb- 
tą  o ia z  k s ią ż e c z k ę  T K O  ń a  15u0 
ź lo ty e łi . P o s z u k iw a n ia  d o p r o w a ­
d z iły  d o  U jęcia  w s p ó ln ik ó w  W y ­
s o c k ie g o , P rdrtciSzka Z n iU dy i A t i -  ■.... ,, .  , , , ,  .  , 1

s ie  p r z e s łu ch a n ia  o ś w ia d c z y li ,  że  
w  h a p a d z ie  b r ą li  u d z ia ł ta k ż e  Z a -  
d u rsk i, R u s in  i P io t r  W y s o c k i .

lo n y  je d y n ie  za  k a ż d o r a z o w ą  z g o ­
dą  s z e fa  sztab u  g łó w n e g o .

3 )  P r z e p is y  z a rz ą d ze n ia  n i n i e j ­
s z e g o  n ie  d o ty c z ą  p o ls k ic h  w o js k o  
w y c h  s ta tk ó w  p o w ie tr z n y c h .

4 )  Z a r z ą d z e n ie  n in ie js z e  w c h o ­
d z i w  ż y c ie  z d n ie m  o g ło sz e n ia .

p r o w a d z o n y  z o s ta ł przfea k o m e n ­
d ę  O . P . L , w  P ozn ian iu  f f a g -  
m en t o b r o n y  p r z e c iw lo t n ic z e j ,  
p o le g a ją c y  n a  g a s z e n iu  ś w ia te ł.  
P r ó b a  g a s z e n ia  t r w a ła  od  z m ie rz ­
ch u  d o  g o d z . 2 1 -e j .  W  z w ią z k u  z  
ty m  c a łe  m ia s to  to n ę ło  w  Z u p e ł­
n y ch  c ie m n o ś c ia c h .

Ś w ia t ła  nfl U lica ch  z o s ta ły  z u ­
p e łn ie  p o g a s z o n e , ok n a  w itr y n  i 
m ie sz k a ń  p r z y s ło n ię te  g r u b y m i 
z a s ło n a m i; R u c h  jo ja z d ó w  o d b y ­
w a ł s ię  p r z y  s i ln ie  z a c ie m n io ­
n y c h  ś w ia t ła c h .

s k l‘ * je s t  za k a za n y
S tre fa  „Ś lą s k  C ie s z y ń s k i"  o b e j ­

m u je  o b s z a r  o k r e ś lo n y  n a s tę p u ją ­
c y m i g r a n ic a m i: o d  z a c n o d u  i p o ­
łu d n ia  g r a n ic ą  p a ń s tw a  o d  rz. 
O lza  d o  p r z e c ię c ia  g r a n ic y  d r o g ą  
J e le ś n ia  (P o ls k a )  — P o lh o r a  (C z e  
c h o s ło w a c ja ) .  O d  p ó łn o c y  sźd są  
O lza  —  W o d ź is ła w  —  Z o r y  —  
P s z c z y n a  —  rz e k a  P s ź ć z y n k a  d ó  
u jś c ia . Ó d  w s ch o d u  r z e k ą  S o łą  O d ' 
m . U ś w ię ch n  d ó  m . Z y W ie ć  i s ź o -  
są  ó d  m . Ż y w ie c  d o  g r d n ic y  p a ń  j 
s tw a  w  r e j .  K a m iC n iia . PółU żifń ie 
o ra z  g r a n ic e  te j s tr e fy  o b fa ź u jC  
z a łą c z o n y  szk ic .

2 )  P r z e lo t  p r z e z  s tr e fę  ża k a za

E  c r d z e  d ( > ; ę c 20H 0  
postanow ienie konferencji czterech

MÓŃACHIUM, 30.9 . P o s t a n o ­
w ie n ia  k o n fe r e n c j i  m o c a r s t w  w  
Monachium 'pfżewiezlone z o s ta ły  
a ó  P r a g i  jfesżcze w n o c y  z

M a i a M M M a a u M M M a a i f

cz w a rtk u  ń a  p ią te k  i p r z e d ło ż o ­
n e Z osta n ą  d o  ro ip a trz ie n ia  r z ą ­
d o w i C żesk iem u , k tó r y  m a  s ię  z e ­
b ra ć  n a  n a r a d ę  w  p ią te k ;

to h ie g b  L ip iń s k ie g o , k tó r z y  w  c z a -  W y s o c k i .

Afera handlowa w Łodzi
O s zu s tw a  na 100 ty$. 1L

Łodzi w ykryto  znaczną Sfero 
handlową, której dopuścił r ę  ŻSjd, 
Dawid Lruftnu.ń. P rzybył óń do Łudź.1 
przed rokiem  1 przg uf. P iotrkow skie] 
H4 założył biuro, reprezentując jdkdby 
>ż6rcg hurtowni w arszaw skich dla 
których  dokonyw ał zakupów.

Ldftriiurl Wy.Wiązująe si^ pdeząfFo- 
wo w  tciTninie ze wszystkich płatno­
ści pozyskał zaufan ie dostaw ców . O- 
statnio poczyn ił w ieksze zakupy w

Ż m u d a  i L ip iń  ski zo s ta li sk a za n i n ą  >)gląsk C ie s z y ń s k i"  rnbze b y ć  w  
na  k a rę  p o  10 la t  w ię z ie n ia . | w y p a d k a c h  w y ją t k o w y c h  d o ż W ó - 

O b e c m e  o d p o w ie  p r z e d  są d e m  j 
o s ta tn i z p ią tk i b a n d y tó w , P io t r

Huragan
nad Neapolem

N E A P O L , 30. 9. Iftih igan  o  nie- 
z w y ł.łe j s ile , k tó ry  sza la ł ca łą  n o c  
w  N eapolu  i o k o licy , s p o w o d o w a ł 
p ow a żn e  szk od y  I .vypadltL U w łasz­
cz W GLuino I F ia lta  h łag g iore . Bą 
zo b ic i i  ranni.

™  tV G R U D Z IĄ D Z U
z a p r e n u m e r o w a ć  A B C “  ■ m ożn a  

u p . W a w r z y ń c a  B o ro w cz y k a  
u l. M ic k ie w ic z a  23,

Do naszych P. T

Preminieratprów. OłliiionDw
Próśidly Wszelką korfcspohdenaję, przeżnaczuną dla Adrtllrtisffń- 

cji „A B C " oraz pfżfekazy fiotżtdw e nie adresow ać w ięcej „A le je  
Jerozolimskie 121“  ^  fecz „N O W Y  ŚW IA T  (5  m. 1. I-e p .« . 

D oty czy  tu śpecjaliiie wszelkich Spraw, zw iązanych z  prenumera* 
tą i Sprzedażą pisma.

A d m i n i s l p a ć j a

A B C - N o w c ]  Chdzienna
Warszawa, Nowy Swlat 15 m. 1 1 p.

szerfegu finh, pokryh ając należności 
^rtewainle wekrlami. Qdy nieuózt- 
kiwanie zlikwidował skład i ulotnił sir, 
wierzyciele rożpoćżęii badan:a i Oka­
zało Się, ż6 weksle zostały ŚKbjlłWh 
ne i pdsżezońe ii bbieg ńaró-w ńl z ts 
ri-feir ałairii:

Dotyfehezas zg łoszono pretensji^ na 
sufnę ckofb 1(10 tyś. żł Za

t d n h  29 b. su.

aferzystą  zarządzono
_ tn j 

poszukiwania.

GON 7. D yst. 2109 m. N agr. 18d0 
z l: i )  Rawiti ż Gliłyasz, 2 ) L a jk o­
nik (15 -5 )j 3 ) Pirandello (95,5). 4) 
Lw a (183^ ), ,5 ) RłiiiBćzahl (1821. 
\Vygr. tt 2 nłJfi 1^,5 S. W zacięte] 
Wdleę o krótki łeb. j ó f .  T ał.j franc„ 
5 i 5,5 zł. Porz. 21 zł.

UON. 8 Dyst, 220 0  m N agh  lUpO 
zł;f 1) W aao, j .  M olenda, 2) Jenny 
(14). 3) Orkan (76,51, 4) Jeśipn (13), 
5) Sęp (17,5), 6) O bero i i693,5), 7) 
Efytrea (57), 8) Brysk (179). W ygr, 
' r 2 min. 24 s. ła tw o o półtor »| dł 
l o t .  96, franc. 14, 8 i 18 zł. Pórz. 
1138 zl.
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J i .  - M .  M r O i a i b s k i

I M Broiiin „ifiłcj Enfcnn’
G a l e r i a  O j c ó w  c h r z e s t n y c h

W e s o łą  n u tę  w  d y p lo m a ty c z n y  
z e s p ó l  b u k a re sz te ń sK i w n o s iło  
t r z e ch  in n y c h  p o s ło w  J e d n y m  z 
n ich  b y l d z ie k a n  k o rp u s u , a p o ­
s e ł U . S. A ., V o p ick a , C zech  z 
p o c h o d z e n ia  i ra s y  f iz y c z n e j ,  j e ­
d en  z ty ch  s p r y c ia r z y  „k o n g r e s o -  j 
w y c h “  w  „ S t a s z a c z "  co  m a n e - , 
w ro m  w y b o r c z y m  z a w d z ię c z a ć  
z w y k li  s w o je  p la c ó w k i. T a n c e r z  
n a m ię tn y  a g r o te s k o w y  w  s w o je j  j 
z a ż y w n o ś c i ,  m ie w a ł z a c n y  d z iek a n  
w ła ś c iw e  s o b ie  c h w y ty , p r z y s to jn e  
b o s s 'o w i c z y  s c h e m e r ‘ o w i a m e ry ­
k a ń sk ie m u , a ie  m n ie j w  u ż y c iu  na 
d w o r a c h  e u r o p e js k ic h .

I ta k  o p o w ia d a n o  m i, że  p e w ­
n e g o  razu , g d y  k ró l F e r d y n a n d  
z a s z c z y c i ł  o b e c n o ś c ią  s w o ją  b a l w  
p o s e ls tw ie  a m e ry k a ń sk im , i ja k o  
z a m iło w a n y  p a la c z , p o c h w a li ł  o - 
f ją r o w a n e  p rze z  V o p ic k ę  c y g a r o , 
ten  z a p r o p o n o w a ł k r ó lo w i, a b y  i 
r e s z tę  z p u d e łk a  z a b ra ł zp s o b ą  
d o  d om u .

POSŁOWIŁ 
I  >TENC II

m o r  s k i c h
W y tw o r n ie js z ą  p a r ę  p r z y ja c ió ł  

s ta n o w ili  p o s ło w ie  „ p o t e n c j i  m o r  
s lt ic h " , h o le n d e r s k i  i p o r t u g a ls k i :  
H o le n d e r s k i „ j o n k h e e r "  H end riK  
M u lle r  v a n  d e r  W e r e n d y k e  (p e r ­
sw a d o w a ł k a żd em u , że  k ro p e cz k i 
n ad  o w y m  je g o  M iit le rem  
c h r o n ią  g o  p r z e d  w z ię c ie m  j 
g o  za  z w y k łe g o  N ie m c a :  (m ó -  j 
w i s ię  M o l ie r ) .  M o lie r  w ię c  1 
p o l i ty c z n ie  b ę d ą c  tu b e z ro b u tn y , 
a f iz y c z n ie  —  ty p  jaK  z r  i p a - I 
i 1 le ‘ y  J o r d a e n s  a, in te r e s o w a ł 
s ię  -w y łą cz n ie  s z c z e g ó lik a m i ma 
ła j k u ch n i d y p lo m a ty c z n e j ,  w ię ­
ce j z a ś  je s z c z e  w s z e lk im i d e ta la ­
m i k u ch n i w  d o s ło w n y m  te g o  
i ło w a  z n a cz e n iu .

K o le g a  je g o  p o r tu g a ls k i ,  o  hn- 
'e n d e r s k im  ta k że  n a z w isk u  de 
B re d e ro d e , w ie r n y  to w a r z y s z  la ­
ta ją c e g o  p c  „a lo r .a c h  H o le n d r a , 
n ie u o ta n n ie , w  k a ż d e j o k a z ji ,  s ię  
z n im  p r z e k o m a r z a ł, le c z  za ra z  
g o d z ił  w  o b o p ó ln e j  h a r m o n ii  u- 
c ie c h  k u lin a r n y c h  1 )

BEZ PAN&TW 
PCK £ NYCH

N ie  b y ło  za ty c h  m o ic h  c z a s ó w  
w  B u k a r e s z c ie  p r z e d s t a w ic ie l i  
ża a n e g o  z p a ń s tw  p o k o n a n y c h , 
n ie  b y ło  N ie m c ó w , A u str ia k ó w ', 
W ęg rów -, B u łg a r ó w , T u r k ó w , bo  
w sz a k  k le i ły  s ie  d o p ie r o  w s p ó ł ­
c z e ś n ie  tra k ta ty  w  W e r s a lu , S a  
in t  -  G e rm a in , T r ia n o n , N e u il ly  
i S e v r e s . N ie  b y ły  te ż  z g o ła  re - 
p i e z e n to w a n e  p a ń s tw a  s k a n d y ­
n a w s k ie  an i b a łty c k ie  z w y ją t ­
k ie m  F in la n d i i ,  a c z ę ś c io w o  Ł o t ­
w y.

O s o b n y  z a to  r o z d z ia ł s ta n o w ić  
m u s ia ł n a s z  s to s u n e k  J o  t w o r z ą ­
c e j  s ię  w ła ś n ie  „M a łe j E n te n ty " , 
z  k tu rą , p o m i ja ją c  n a w e t Rumu*- 
n ię . u ła t w io n y  m ia łe m  k on ta k t, 
w y n ik a ją c y  z fa k tu  p o p r a w n y c h  
n ie g d y ś  s to s u n k ó w  z p r z e d s t a w i­
c ie la m i ty ch  n a rod ów ’ w' S z w a jc a ­
r ii.

POSEŁ CZERMAK
Poseł c z e s k i, C zern ia k , zm a r ły  

w k r ó tc e  p o ty m . —  ty p o w y  in t e l i ­
g e n t  z w y g lą d u , w  d u s z y  s z la ­
c h e tn y  S ło w ia n in , m o c n o  s ie  ze 
m n ą  z a p r z y ja ź n ił  i n ie  m óg ł m i 
s p r a w ić  w ie k s z e j p r z y je m n o ś c i ,  
ja k  p r o s z ą c  m n ie  na g o ś c in n e  wry  
s tę p y  m u z y c z n e  s w o ic h  w s p ó łr o ­
d a k ó w . P a m ię ta m  tak  p rzem iłą  
je d n ą  k o la c ję  w  r e s t a u r a c ji  „E - 
iys6e“ , w  k tó r e j u c z e s tn ic z y )  też  
z m a r ły  p ó ź n ie j t r a g ic z n ie  k o m ­
p o z y t o r  c z e s k i O sk a r  N e d b a l. 
C ze ch  b y ł d n ia  t e g o  m u z y cz n ie  
b ie r n y  ale p o s łu ż y ł  n icz y m  ten  
k o cz u r , k tó r e g o  w id z ia łe m  n a  wTy

s ta w ie  p ta k ó w  w  M o n a ch iu m , a 
k tó r y  rze k o m o  p o d n ie c a ł  ich  do 
„ g r u c h a n ia "  —  o k o l ic z n o ś ć  je g o  
o b e c n o ś c i  p r z y  n aszy m  s to le  na 
ty le  b o w ie m  p o d n ie c i ła  d y r y g u ­
ją c e g o  w  tym  lo k a lu  św ie tn ą  o r ­
k ie s tr ą  c y g a ń s k ą  g e n ia ln e g o  Cio- 
Ia c ‘ a, że c a ły  w ie c z ó r  g r a ł  nam  
„ d o  u c h a "  n a jp y s z n ie js z e  m e lo ­
d ie  ru m u ń sk ie .

Ż y ło  s ię  r ó w n ie  d o b rz e  i z 
„ c h a r g e  d ‘ a f f a i r e s “  ju g o s ło w ia ń ­
sk im  L u k o w ic z e m , ty p o w y m  S e r ­

bem  ze „ s t a r e g o  k r ó le s t w a " ,  
s z cz e ry m , ro s ły m , u ro d z iw y m , o  
d r a p ie ż n e j ty lk o  n ie co , w ilc z e j 
s z c z ę c e .

NUNCJUSZ
M ia łem  d a le j z a s z c z y t  w ita ć  i- 

m ie n ie m  p o s e ls tw a  p od  k o n ie c  
m o je g o  u rz ę d o w a n ia  p ie r w s z e g o  
n u n c ju s z a  w  o s o b ie  d o b r e g o  n a ­
s z e g o  z n a jo m e g o  w a r s z a w s k ie g o , 
d z is ie js z e g o  k a r d y n a ła  M a rm a g - 
g ie g o , n a jp ie r w  w  n u n c ja tu r z e , 
p ó ź n ie j  za ś  a s y s tu ją c  p ie r w s z e j

u r o c z y s te j je g o  m sz y  św . w m ie j ­
s c o w e j k a te d rz e  a r c y b is k u p ie j .

DALSZY WSCHÓD
D a lsz y  W s c h ó d  p r z y s ła ł  n ara - 

Zae d w ó c h  ty lk o  p r z e d s t a w ic ie l i :  
J a p o n ia  —  w  „ r e k o n e s a n s ie "  —  
s z t a b s o f ic e r a , P e r s ja  za to  p o s ła , 
k tó r y  p r z e c h a a z a ł  s ię  w ś r ó d  E u ­
r o p e jc z y k ó w  z p o w a g ą , a le  b ez  
w ; ę k sz e j u n ich  p o w a g i-  z  f o t o ­
g r a f ią  s z a ch a  n a  p ie r s ia c h , a 
n ie u s ta n n y m , z a ż a le n ia m i p r o to ­
k ó la rn y m i na u sta ch

DZIEŃ W POLITYCE
POSEŁ GRUSZKA —  PREZESEM 

O. X. R.
Walne zeorame Okręgowego To­

warzystwa Rolniczego wybrało przez 
aklamację prezesem O. T. R. w Ja­
rosławiu, o. posta b. Gruszkę, preze­
sa Rady Naczelnej Stronnictwa Lu­
dowego. Oo zarządu wybrano jedno­
głośnie 8 ludowców i dotychczasowe 
go prezesa Krzysztolowicza. Do ko­
misji rewizyjnej —  2 ludowców i wla 
śeiciela ziemskiego, Myszkowskiego 
Delegatami do rady zostało wybra­
nych 5 ludowców.

ZWOŁANIE RaDY NaCZELNEJ 
Z. Z. L.

Posiedzenie Paay Naczelnej' P.P.S. 
zostało zwołane na dzień 2 b. m. do 
Warszawy. W skład rady wchodzą

wyborcze do Izb Ustawodawczych i 
do samorządów.

POSIEDZENIE N. K. W.
Zwołane posiedzenie N. K. W

Stronnictwa Ludowego na dzień 2
października zostało przełożone na 
dn. 8 października, a więc w przed­
dzień Nadzwyczajnego Kongresu
Stronnictwa.

TRUDNOŚCI NAPRa WY 
P.A.A. donosi z Wilna, ze akcja 

polityczna t. zw. „Naprawy" natra­
fia na duże trudności, zwłaszcza w 
zabiegach o przeprowadzenie swoich 
ludfei do kolegiów wyoorczych.

Ponieważ w dotychczasowych ze­
braniach wyborczych delegatów sa­
morządu rolnizego do kolegiów, O, 
Z. N. na Kresach wszędzie wystawił

członkowie Centr. Wydz. 2. Z. Z. I swoich kandydatów i przeprowadził 
oraz .przedstawiciele poszczególnych 
s.odowisk tąfcśnie w liczbie około 
50 osób. Raazi j przewodniczyć bę­
dzie b. premier J. Moraczewski. Na 
porządKu dz.ennym ■ m. in. sprawy

„Kosz Przeslrd" boleje nad onozęcjg
i  n a m a w i a  d o  S a r g n  o  m e n d a f y

P r o r o c t w a  w y b o r c z e

i) Hiszpanię .eprezentował naj­
pierw charge d'affaires Ramon de 
Basifierra. oóźniej zaś poseł książę 
Amalt, Szwajcarie —  posiowie Boi- 
ssier i hr. de Sali; oraz sympatyczny 
chargć d‘affaires Walter de Bourg.

P a n  S. H . w  „N a s z y m  P r z e ­
g lą d z ie "  b o le je  n ad  fe ,b łęd em  o-
p o z y e ji .  B o  c z y ż  to  w a r to  b y ło  —  
za d a je  s o b ie  p y ta n ie  p S am u el 
—  w y r z e k a ć  s ię  k o r z y ś c i z a s ia d a ­
n ia  w  S e jm ie  i m a r tw ić  s ię . że 
jed n a k  b łą d  p o p e łn io n o .

W k r ó tc e  je d n a k  w y c h o d z i s z y ­
d ło  z wmrka i d o w ia d u je m y  s ię  
w ła ś c iw e g o  p o w o d u  zm ai tw ien ia  
p. S. H .

CENTROLEW
Bo to m o g ło  b y ć  tak  ła d n ie :  

M ożna nawet w różyć, że udało­
by się stw orzyć w iększość centro- 
w o-lew icow ą, zw łaszcza, że przed­
stawiciele m niejszości narodow ych 
—  wskutek znanej polityki naro­
dow ościow ej —  usposobieni byli 
op ozycy jn ie  i napew noby przyl­
gnęli do rdzenniaków p ostępo­

w ych.

DEMOKRATY CENA i
OI\D i IACJA

M o ż r a b y  n a w e t d e m o k ra ty cz n ą  
o r d y n a c ję  u c h w a l i ć :

Inaczejby było, gd yby  w  Sejmie 
Istniała op ozy c ja ,-  Któtaby p olia fi- 
ła zorganizow ać Sejm  iueow o. Nie 
ty lko nojaw iłby się proiekt zmiany 
ordynacji, lecz nie jest w yk lu czo­
ne, że zosta łby  uchw alony pom im o 
w iększości sanacyjnej, w  nasadzie 
zainteresow anej w  antydem okra­
tycznym  elitaryżmit
TARG O MANDATY
T o  te ż  w a r to  zd a n ie m  „N a s z e ­

g o  P r z e g lą d u "  w a lc z y ć  o m a n d a ­
t y :

Przy obecnej ordynacji, gdy 
mandaty należy przyjm ow ać g łó w ­
nie z rąk reżimu, ten targ jest naj­
istotniejszą częścią kwestii. Idzie 
bow iem  oto, aoy  op ozycja  antyre- 
zim owa, jeżeli już jest z kon iecz­
ności skazana na rolę m niejszości, 
była  przynajm niej m niejszością  p o ­
kaźną, b o  taki uaział, przy którym 
op ozycja  paradow ać będzie tylko 
dla uświetnienia Sejmu reżim ow e­
go i spopularyzow ania g o , ale bez 
żaunego w pływu, oczyw iście  nie 
niałby praktycznego sensu. 

D o s k o n a le  ro z u m ie m y  p . S a ­
m u ela . —  N ie ch  s ię  n a r o d o w c y  
d ą s a ją  na re ż im  s a n a c y jn y , a d e ­
m o k ra c i p o t a r g u ją  s ię  t r o c h ę  z 
s a n a c ją  i ra ze m  z N a p ra w a  z 0 -  
z on em  za s ią d ą  w  S e jm ie  D o  te ­
g o  je s z c z e  d o łą c z ą  s ię  m n ie js z o ­
ś c i  i m o ż e  s ię  w y k lu je  ja k iś  d e ­
m o k r a ty c z n y  S e jm . —  C o b y  to 
b y ła  za r a d o ś ć  w  Iz ra e lu .

TYP ÓW AND  
KANDYD *kTóW

S p r a w y  w y b o r c z e  o m a w ia  r ó w ­
n ież  „ D z ie n in k  P o z n a ń s k i"  „C i-  
v is “  o d s ła n ia  tu  p r z e d e  w s z y s t ­
k im  ta je m n ic ę  P o lis z y n e la , ż e : 

pr,’.j w yborach  poprzednich „ ty -  
pow ano’ * kandydatów  w P rezy­
dium Radj M inistrów pod  prze­
w odnictw em  ów czesn ego  premie- 
i i -55 udziałem kierow ników  se- 

kretaritów w ojew ódzkich  B B. W  
R. oraz pp. w o jew od ów .

PŁK VŁAUE2T 
W Y K IU C ZO N ł

D ziś  lo k a l  z m ie n i s ię , d e c y d o ­
w a ć  b ę d z ie  O . Z . N . A  k lu c z  r o z ­
d z ie lc z y  m a b y ć  n a s t ę p u ją c y :  

Przede wszystkim  w ięc jedna 
nia być  utrzymana zasaesa: nie m o­
że kandydow ać nikt, kto cokolw iek 
piał v! polnego z pikiem Sław 

kiem. Przez pew ną asocja cję  przy­

pominamy sobie niedawno odbytą 
odprawi ” reterentów propagandy 
O. Z. Ń., na której pm. Miedziński 
bez obsłonek wsKaza' na pika Sła­
wka jaku na „w roga" Nr. 1, dzięki 
któremu Sejm okazał się nielojal­
ny, gdyż zgłosiwszy w 3|) proc. a- 
kces do O. Z. N. w chwili decy- j 
dującej mimo to wysunął płka 
Sławka wraz z płkiem Prystorem 
do rąk przewagę w przyszłych w y­
borach Prezydenta Rzplitej. Aby 
te przewagę złamać —  rozwiązano 
parlament.

PROROCTWA
A  d a le j „ C iv is “  p r o r o k u je , ja k i 

b ę d z ie  w y n ik  w y b o r ó w :
Większość zdecydowaną według 

tych przewidywań uzyska niewąt­
pliwie O. Z. N. Szanse prcejścia 
do Sejmu ma nie wielka ilość mło­
dych —  nazwijmy to — narodow­
ców  i w ogóle działaczy młodego 
pokolenia naw'ei z poza szeregów 
oficjalnych O. Z. N. Poza tym z 
poszczególnych okręgów przejdą 
przedstawiciele (nie koniecznie czo­
łowi) P. P S. i Str. Ludowe Oni 
to mają za zadanie dopilnowania

„denrnkratyezności" przyszłej o r ­
dynacji w y b orcze j. W szczególno­
ści póki idzie o  Str. Luaow e, to 
przejdą raczej tacy, którzy nil ma­
ją nic w spóln ego ze Str. Pracy. 
N a k o n ie c  „ C iv is “  s tw ie r d z a , że 

p o m im o  w y s iłk ó w  „N a p r a w y "  n ie  
z d o b ę d z ie  je s z c z e  r z ą d ó w  w  P o l ­
s ce  —  c h o ć  d z iś  m a w ie lk ie  a- 
p e ty ty .

W s z y s tk o  to b a rd z o  p r a w d o p o ­
d ob n e , a le  m a ło  o p t y m is t y c z n e .—  
P r z e s u n ię c ia  b ę d ą  n a p ra w d ę  n ie ­
is to tn e , a o c z e k iw a n e  tak  d łu g o  
o d z w ie r c ie d le n ie  o p in i i  s p o łe ­
c z e ń s tw o  b ę d z ie  je s z c z e  .. o d ło ż o ­
ne.

D ó WIADOMOŚCI 
MĘŻÓW STANU

W  „R o b o t n ik u "  p. N ie d z ia łk o w ­
sk i, o p is u ją c  r ó ż n ic e  w  o ś w ie t le ­
n iu  o s ta tn ic h  w y d a r z e ń  p rzez  
p r a sę , p r z y p o m in a  s ło w a  P i łs u d ­
s k ie g o :

.* „.W iecie, Felku, myślałem sobie

wiele razy: gdyby w lipcu 1914 r. 
informowano naprawcię p^asę o sy­
tuacji, toby wojna mogta nie wy­
buchnąć-'.

Te mądre słow a znajdują b ezp o ­
średnie a lb o  pośrednie potw ierdze­
nie w  pamiętnikach Clemenceau 
i L loyd G eorge ‘ a, Krunprinca W il­
helma i gen Suthom linow a, E d­
warda Benesza i Romana D m ow ­
skiego. •

Czy nie byłoby  dobrze, gdyby o 
we mądre słow a Józefa Piłsud­
skiego dotarły jeszcze dzisiaj do 
św iadom ości m ężów  stanu i... cen ­
zorów  w e wszystkich krajach?

ich wybór —  „Naprawa" znalazła się 
w trudnej sytuacji.

K O L C E  

R O Z

ZE S K ł A D E K
e n t u z j a s t ó w ?

U k a za ła  s ię  n o ta tk a  w  p ra ­
s i e :

2  Gdyni don oszą :
W ychodzący  w  Gdyni od  p o ło ­

wy 1937 r. „Kurier B a lick i'* , k tó­
ry był organem  portow ych  sfer 
gospodarczych  Gdyni, nabyty z o ­

stał orze z pom orski O bóz Z jed n o­
czenia K atod ow ego .
O zon  c ią g le  c o ś  k a p u je ,  ć ią  

g le  d r u k u je  s e tk i  ty s ię c y  af' 
s z ó w . T era z  k ie d y  m a ju ż  tyle  
w ła sn y ch  orgu n u w  p r a s o w y c h  
m o ż e  n a re sz c ie  w y ja śn i taką  
d r o b n ą  s p r a w ę :

S k ą d  s ię  na to  b io rą  p ie n ią ­
d z e ?  *

C zy  z e  s k ła d e k  e n tu z ja ­
s tó w ?

~ p y H fm J r o ł j  u a iU v .\
W lr J u p .' i  u p j j Ą .k z a  c e f ę .

DLA WYGODY NASZYCH P- PRENUMERATORÓW podajemy poniżej przekaz rozrachunkowy, nióry prosimy wyciąć, 
wypisać imię, nazwisko, dokładny adns i sumę, oraz wpłacić w najbliższym urzędzie pocztowym.

wyraźnie

Właściciel rozrachunku (nazwa wydawnictw*);
„A B C  —  NOW INY CODZIENNE”  

A D M I N I S T R A C J A

N .

W p ła ca ją cy *

(naaw ako) -----

( im’®) —---------

P o c z ta i-

•mar don tmasakania-

PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY
Nr. rozraebunko 

2

złote słownie
na zł. - .....—r= =  g r - l § f

=  or.

W ła ś c ic ie l  rozrachunku  (nazwa w ydaw n ictw a)

„ABC -  NOWINY CODZIENNE” 
A D M IN IS T R A C J A

P o c z t .  W A R d Z A W A  i . A l .  J e r o z o l im .1. a N r . 1 2 1

\ Podpis 
przyjmującego

IO
Numer nadawczy Stępel okręgowy

S z k o ł y  n a  w s i
W  roK u  s z k o ln y m  1936/37  na 

og ó ln ą  ilo ś ć  s z k ó ł, is tn ie ją c y c h  na  
w si, w y r a ż a ją c a  s ię  w  su m ie  
24 .689  —  s z k ó l z  je d n y m  n a u cz y ­
c ie le m  ( je d n o k la s o w y c h )  b y io  
12.364, c z y li  p o n a d  50 D roc M a 
to s w o je  z n a cz e n ie  je ś li  za s ta n o ­
w im y  s ię  n a d  k w e s t ią , c z y  d z ie c i 
c h ło p s k ie  m a ją  m o ż n o ś ć  k a n d y ­
d o w a n ia , po ty c h  sz k o ła ch , k t ó ­
re  k oń czą , d o  p ie r w s z e j k la sy  
g im n a z ja ln e j, d o s to s o w a n e j, Ja k 
w ia d o m o , d o  p r o g r a m u  sz k o ły  p o ­
w s z e ch n e j 6 -c lo  o d d z ia ło w e j.

D o  je k ie g o  s to p n ia  w ie jsk ie  
sz k ó łk i je d n o o d d z ia ło w e  są p r z e ­
p e łn io n e , ś w ia d c z ą  d a n e  s ta ty ­
s ty czn e . W  s z k o ła c h  o  je d n y m  
n a u c z y c ie lu  z n a jd u je  s ię  u cz n ió w  
od  40 —  80 —  53 ,8  p r o c . o e ó ln e j

lic z b y  u c z n ió w  sz k ó ł p o w s z e c h ­
n y c h  —  zaś d z ie c i  o d  30 —  140 —  
44 p r o c . lic z b y  o g ó ln e j.  N a  tle  
p o w y ż s z e g o  p r z e lu d n ie n ia  s z k ó ł 
p o w s z e c h n y c h  —  z ro z u m ia łe  je s t  
z ja w is k o  p o w r o t n e g o  a n a lfa b e ty z ­
m u .

J a k  w y k a z u ją  d a n e  s ta ty s ty c z ­
n e  ilo ś ć  s z k ó l p o w s z e c h n y c h  p o d ­
n io s ła  się  u  n as  w  c ią g u  os ta tn ich  
10 la t b a r d z o  n ie zn a cz n ie  W  r o k u  
szK olny 'm  1925/6  b y ło  ich o g ó łe m  
26.048 , zaś w  r o k u  1936/37  ty lk o  
26 .837 , a w ię c  p r z y b y ło  z a le d w ie  
789 s zk ó l. W  ty m  s a m y m  cza s ie  
l ic z b a  d z ie c i  w z io s ła  z 3 .137 .600  
w r. 1935/6 d o  ilo ś c i  4 .593 .000  u cz  
n io w  w  r. 1936/7  W y k a z u je  to  
p r z y r o s t  d z ie c i s z k o ln y c h  o  l i c z ­
b ę  1 .455 .400 na 789 szk ó ł.

A n s c h l u s s  U  .  2

(Dokończenie ze strony 1-ej)

sza d e te rm in a c ja  w o je n n a . 
B ą d z  co  b ą d z  m ia łj  w a l c z jć  o 
o s w o b o d z e n ie  w ła sn y ch  r o d a ­
k ó w , g d y  F r a n c ja  m ia ła b y  e -  
w en tu a ln ie  s ta n ą ć  w  o b r o n ie  
c u d z y c h  in teresów '; w o b ro n ie  
so ju sz n ik a , k tó re m u  p o r ę c z y ­
ła  b e z p ie cz e ń s tw o . O p in ia  
F r a n c ji , z m a te r ia liz o w a n a  d o  
cn a  a k c ją  „ w y c h o w a w c z ą "  
K o m in te rn u  i r z ą d a m i „ b r a ­
te r s k im i"  fr o n tu  lu d o w e g o - 
n ie  je s l z d o ln a  ańri d o  r y c e r ­
sk ich  p o ś w ię ce ń , an i nawret 
d o  s p o jr z e n ia  na w ła sn e  in te ­
resy  n a r o d o w e  z lotu  p tak a .

N ie m c y  n ie  c h c ia ły  w o jn y  
i w o la ły  je j  u n ik n ą ć , a le F ra n

c ja  n ie m o g ła  'w o jn y  p r o w a ­
d zić . D o  tego  s to p n ia  r o z s tr o ­
iły  ją  m o ra ln ie  osta tn ie  la ta . 
I tak  w ś ró d  p r z y ja c ió ł  p sy  za  
ją c a  z ja d ły .

N ie  s p o s ó b  p r z e w id z ie ć , ja ­
ką r e a k c ję  w e w n ą trz  C z e c h o ­
s ło w a c ji  w y w o ła  d e c y z ja  czte 
recli w M o n a c lr u m . M osk w a  
n ie b r a ła  u d z ia łu  w m o n a c h ij 
sk ich  n a ra d a ch  i n ie  d a ła  sw e 
g o  p o d p is u  p o d  ak tem  u g o d y . 
G d y b y  je d n a k  n aw et C z e c h o ­
s ło w a c ja  je s z c z e  p o r w a ła  się 
d o  o p o r u , io  n e u tra ln o ś ć  A n ­
g lii i F r a n c ji  m o g ą  N ie m cy  u -  
wra ża ć  za  r z e cz  z a p e w n io n ą .

T. G.

P r a s t a r e  p o l s k i e  k s i ę s t w o  c i e s z y ń s k i e  

j e s t  w ł a s n o ś c i ą  N a r o d u  P o l s k i e g o
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i | Z a l - m l  t e . c j o  l u d u “

O d e zw a  i .  E m . Ks. K ard yn ała * 1 .  K a k o w s K e g o
w  s p r a w i e  „ T y g o d n i a  M i ł o s i e r d z i a ’ ’

JEm. Ks. Kardynał Aleksan­
der Kakowski, arcybiskup metro- 
polira w arszcwski, wydal w spra 
wie „Tygodnia M iłosierdzia" 
(11-23.X . b. r.) następującą ode­
zwę :

„Żal mi tego luau“  — mówił Chry 
stus Pan, gdy wiaział rzesze łaknące 
i pragnące.

„żal mi tego ludu“  — powtarzam 
słowa Zbawiciela, gdy patrzę na cięż 
ki stan materialny i moralny, w ja 
kim znajduje się niemała częśc spo­
łeczeństwa polskiego mojej Archidie­
cezji. „zał mi tego iudu“ , bo cierpi, 
bo są tysiące w Archidiecezji przy • 
kutych do loża boleści, głodnycn i 
chwiejących się z wycieńczenia, 
gnieżdżących się w nęaznycn lepian­
kach przedmieść, w barakach, na pod 
daszach i w suterynach. w godny cn 
opłakania warunkach zdrowotnych i 
mo alnych. „Żal tm tego ludu", bo 
jego dzieci głodne i obdarte miesiące 
całe spędzają w dusznych i wilgot­
nych izbach, wystawione na zepsu­
cie moralne i niedoiozwój fizyczny. 
„Żal mi tego ludu“ , bo zgnębiony 
nędzą, daje posłuch wysłannikom a- 
narchii, zatruwającym dusze jadem 
komunizmu i bezbożnictwa.

Nie sposób wymienić tu te wszyst­
kie nędze i bóle ludzkie, jakie prze­
żywają biedne i bezrobotne rzesze 
naszego społeczeństwa. Kto ma oczy 
otwarte i serce ważliwe na niedolę 
ludzką — ten je z łatwością dostrze­
że.

I nie podoła wszystkim potrzebom 
państwo, które w dziedziiiii Opieki 
Społecznej czyni wielkie wysiłki. W 
akcji przyjścia z pomocą najbied­
niejszy ni musi wziąt udział cdł spo- 
ł« ezciic two i każdy Polak. Każdy po­
winien powtaizać za Chrystusem Pa­
nem: .Żal mi tego ludu" i czynem
i ofiarą stwierdzać swą miłość brat­
nią. .

Do tej krucjaty miłosierdzia wzy­
wa Kościół, 'rtóry od zarania swych 
dziejów szczególną apieką otaczał 
biednych i nie szczędził wysiłków, 
aby im przyjść z pomocą. I dziś, jak 
przez długie wieki, budzi w społe­
czeństwie miłość bliźniego i dziś, jak 
dawniej, organizuje wszelaką pomoc 
dlu biednych i nieszczęśliwych.

A gdy oto zbliża się zima i już 
niezadługo zacznie zaglądać w oczy 
zgłodniałym, obdaitym i zziębniętym 
— Kościół wzywa wiernych do czy­
nów milosiet dzia.

l l jd ą  -paździet ułkr 1938 r.

Katolicki Związek „Caritas" mojej 
Archidiecezji uiządza „Tydzień Miłr- 
oierdzia", tydzień wzmożonej akcji 
charytatywnej Niechże w tym okre­
sie w szczególny sposób rozpłomie­
nią się serca wiernych ofiarną miłoś­
c i, bliźniego, niechże się otworzą na 
nędze i biedę ludzką i zadokumentu­
ją pomnożonym czynem miłość dla 
Chrystusa Pana Który lud biedny
miłował i czynił mu dobrze, niechże 
społeczeństwo pejskie dopomoże dat-

W  p o g o n i  z a  s a m o c h o d o w y m

r e k o r d e m  ś w i a t a
ki mi w naturzi i w pieni-,ozach tym, 
kl >rzy cierpią i są niemocni.

Wszystkim, którzy podczas Ty­
godnia Miłosierdzia współpracą 
i ofiarą w- naturze i w pienią- 1 
dzach przyczynią się do zgroma­
dzenia środkow na zimową opie­
kę nad biednymi i bezrobotnymi, 
z pełni serca udzielam arcypa- 
sterskiego błogosławieństwa.

„N a d m ik ro s H o p ”
p o w i ę k s z a  3 0 .0 0 0  r a z y

W  Niemczech udało się ostat­
nio skonstruować mikroskop, któ 
ry powiększa blisko 30 000 razy.- 
Znaczenie tego wynalazku uwy­
datnia się wcaiej pemi z chwilą, 

*gdy uprzyiomnimy sobie, że 'do­
tychczas osiągano przy pomocy 
mikroskopu powiększenia do
2.000 razy Nowy mikroskop, na­
zwany naamikroskopem (U ber- 
rr.ikroskop) jest wynikiem drugo 
trwałych prac uczonych w labo­
ratorium dla optyki elektronowej 
zakładów Siemensa i Halokego 
w Berlinie. Instrument ten otwie 
ra nauce, a w szczególności Dakte 
riologii zupełnie nowe,*- nieoczeki 
wane możliwości, a odróżnia się 
od zwykłych mikroskopów zasto 
sowaniem elektryczności.

Podczas gdy przez t. zw. mikro 
skop optyczny można widzieć 
ciałka o wielkości 0,0001 mm. w 
powiększeniu Jo 0,3 mm., to przy 
pomocy nadmikroskopu ujrzeć 
można ciałka, które dotychczas 
normalnym mikroskopem nie by 
ły widoczne, a dochodzą do je d ­
nej milionowej części milimetra! 
Można więc nowym nadmikrosko 
pem ujrzeć bakteryjna, wywołują  
ce takie choroby, jak grypę, odrę, 
wściekliznę i pryszczycę.

Nowowynaleziony instrument, 
poza celami naukowymi, oddaje 
równi “ż wielkie usługi w życiu 
praktycznym, zwłaszcza lekarzom 
w szpitalach oraz przy badaniu 
surowców w przemyśle.

Uczą sią prow adzenia auta...
p r z e z  r a d i o

W  miejscowości Ulster w Ir­
landii, zorganizowane zostały 
kursy samochodowe przy zastoso 
waniu radia, jako środka pomoc­
niczego- do nauki prowadzenia 
wozu. Instruktor nie pilnuje ru­
chów swego ucznia, siedząc obok 
niego, ale udziela wskazówek z i 
,samochodu nadawczego" Samo

chód ten posuwa się w pewnej 
odległości za autem, prowadzo­
nym przez ucznia, gdzie Zamiast 
instruktora znajduje się głośnik 
radiowy. *

Podobno metoda ta okazała się 
pożyteczną dla ucznia; jak też 
wygodną dla instruktora.

lady słynny autom oD iłista an­
gielski G. E. T. Ey3ton poaniósł 
27 sierpnia światowy rekord szyb 
kości automobilowej do poziomu 
556.010 km. na godzinę, osiąga­
jąc tę fantastyczną czybkość na 
wyschniętym dnie Jeziora Słone­
go koło Boiineville w stanie U - 
tah, zdawało się, że na tym za­
kończą się tegoroczne boje o 
pierwszeństwo.

Wiedziano coprawda, że rodak 
Eystona, John Cobb kazał sobie 
wybudować niedawno nowy wóz 
y.yścigowy z silnikiem o mocy 
2 500 KM i udał się z mm w po­
dróż do Ameryki. Wiedziano, że 
na tej samej trasie dokonał on 
już kilku prób, w czasie których 
potrafił osiągnąć równie wspa­
niałą szybkoSć 523 km., na godz., 
niemniej r,ikt n;e liczył na to, by 
Cobb w ciągu dwu tygodni przy­
gotował się dc pobicia świeżego 
rekordu Eystona i rekord ten po­
bił. A  tak się właśnie stało.
Po żmudnych przygotowaniach, 
15 września padł rekord Eystona, 
a stalowy potwor Cobba przebył 
trasę w obu kierunkach, osiąga­
jąc na przestrzeni jednej mili an­
gielskiej przeciętną 563,471 km 
na godzinę!

Było to tymbardziej zdumiewa­
jące, że dwa motory Napiera, 
nazwanego imieniem „R afał", ro­
zwijają moc tylko 2.500 KM, gdy 
„Thunderboldt" Eystona posuwa 
się naprzód, pędzony mocą 
4.700 KM.

A  jednak . W drew wszelkim 
dalszym prze\yidyw„niom, John 
Cubb nie długo cieszył się swym 
fantastycznym rekordem. Kapi­
tan G. E. T. Eyston, który pozo­
stał w Bonneville celem obser­
wowania wyczynów swego prze­
ciwnika, zdecydował się stanąć 
do nowej próby już w 24 godzi­
ny po triumfie Cobba.

W  piątek, dnia 16 września za­
grał Eyston va banque i wygrał 
Zmusił swego . Thunderboidta"

do krańcowego wysiłku 4.700 KM 
i rekord -  zdawałoby się nie dc 
pobicia —  został ponownie po­
prawiony. W  pierwszej próbie 
osiągnął Eyston już 573.864 km. 
na godzinę. Chodziło o to, żeby 
podczas przejazdu powrotnego 
szybkość nie była o wiele mniej­
sza. Obawy były jednak zbędne. 
Wspaniały wóz osiągnął 575,570 
km. na godzinę!

Dla orientacji: podczas jazdy 
z największą szybkością, samo­
chód Eystona przebywał 1 kilo­
metr w ciągu... 6 i 1/4 sekundy 
(sześciu i ćw ierć)! Najlepszy bie 
gacz świata nie zdoła przebiec w 
tym czasie nawet 60 metrów...

Chociaż John Cobb twierdzi, iż 
jest gotowy do podjęcia nowego 
ataku na rekord Eystona, spo­

dziewają się, że chwilowo nie bę­
dzie już zaanych sensacji, a to z 
braku opon.

Okazuje się mianowicie, ie dla 
przeprowadzenia rekordowych 
prób dostarczyła jedna z iabryk 
134 sztuki specjamych opon, a 
dotąd zużyto już 104!

Trzeba bowiem wiedzieć, że ta­
ki „Thunderboldt" Eystona zuzy* 
wa i niszczy przy każdej próbie 
16 opon!

Nadmieńmy nakoniec, te  wed­
ług dokonanych obliczeń, gdyby 
tak można było po odpowiednich 
przeróbkach puścić rekordowy 
wóz Eystona po szynach kolejo­
wych, osiągnąłby szybkość do 
800 km. na godzinę, a więc wię­
kszą od samolotów i hydropla- 
nów...

NIEZWYKŁY W W O K  Z KOSZA 3A1 ONUł 1
Po rozwiązaniu Sejm u i Senatu  upadła ważność poselskich ufg 

kolejowych, (z  w asy).
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A cóż to za pasażerowie?
■ To posłow ie wracają do dom ów .
A le  czemu jadą na dachu.
Bo nie m ogą odzw yczaić się od bcznłatncgo podróżowania.

Teatr dla Uzfeci Orty ma
w  T e a t r z e  W i e l k i m !

W  niedzielę 9 października o godz. 
4 pop. rozp oczyna  X -ty  Jubileuszow y 
Sezon znakom ity i ulubiony Teatr dla 
Dzieci T. Ortyma.

Całą .m ała” W arszaw ę czeka wiel­
ka niespodzianka. Oto T eatr O rtym a 
chcąc godnie uczcić D ziesięciolecie 
stałego teatru dla dzieci (P iętnasto­
lecie zaś w łasnych  imprez dziecięcych) 
przygotow ał * ca łym  przepych ;m  w y­
staw y przecudow ną now ość, olśniewa­
jąca prem ierę fan .astycznej baśni pt. 
„Śpiąca K rólewna” .

Na olbrzym iej scenie Teatru W iel­
kiego w  czaru jących  dekoracjach, przy 
dźwiękach orkiestry7, w  pow odz róż- 
nokolow ych reflektorów  mienić się 
będzie wszystkim i barw am i tęczy 
150-oaobowy zw iększony ze3pót T ea­
tru dla D zieci O rtym a. N ow e przepy­
szne kostium y, prześliczne piosenki, 
wielkie dwa zespoły  baletow e: Szkoły 
baletow ej i studium baletow ego Jasie- 
w iczow ej, udział uluoieńców  dziatwy 
złożą się na niezapom nianą i nigdy 
dotychczas nie widzianą całość.

, tśp ią ca  K rólew na” jest ba jką  ł ą ­
czącą zaczarow any św iat baśni z rze­
czyw istością  dnia codziennego. M oc

beztrosk iego humoru yprowadK 
dziatw ę w nastrój w esołości. W szyst­
kie dzieci przybyłe do teatru grac bę 
dą, śpiew ać i tańczyć '•azen z boha­
teram i baśni na scenie. N iebyw ałą 
atrakcją będzm uaz.ał w przedstaw ie­
niu w spaniałego, o lbrzym iego psa z 
g ó : św. Bernarda, k tóry  zachwyci 
dziatwę sw ą pełną in teligencji grą- W 
szeregu innych niespodzianek w ym ie­
nić należy przybycie do sali tronow ej 
w ielkiego słonia, który przyw iezie na 
sw ym  grzbiecie cudow ną „śp iącą  kró­
lew nę” . Od szeregu tygodni trw ają 
przygotow ania cio tej zachw ycającej 
prem iery, która obejrzeć m uszą w.- sy­
fi tk i e dzieci W arszaw y. P rzeto pam ię­
tajcie dzieci i —  Rodzice (bo  i starsi 
będą mogli baw ić się znakomicie j') o  
niedzieli 9 -g o  października o ff®dz, 12 
i o godz. 4 -ej p. p.

Pom im o kolosalnych kosztów  w y­
staw y idących w tysiące złotych, ceny 
miejsc nie zostały podw yższone i już 
za 3u gr. m ożna otrzym ać bilet ( do 
z ł.) . Bilety nabywać m ożna w  Lien- 
nej ka3ie Teatru W ielkiego (N o w j 
św 7at, sklep W edla ) ora”  w  kasach 
Teatru W ielkiego codziennie od godz, 
11 do 7 w iecz.

B. HOFMANN 6 3 )

NIEJAKI 
PAh1 DE KATT

P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a
Autoryzowana adoptacja Eugeniusza Bałuckiego.

—  K to? ... A n o , A k r u b a  i je g o  s łu ż ą cy  J o zu a  —  o d p o w ie ­
d z ia ł start m a ry n a rz . —  Jak  ęre u s p o k o iło  tro ch ę , tośm y  ich  
p rzen ieś li na  s w ó j k u le r . Teraz tu s ied zą , c h y b a  n ie n a jg o - 
rze j s ię  c z u ją . L esk a tte r  k a z a ł z o s ta w ić  m o t o r ó w k ę  w  O os t- 
h o o rn  i z a w ia d o m ić  R u y d ersa , że je s t  u szk o d zo n a , P o te m  
s p r o w a d z ił  n a rz e cz o n ą  i p o p ły n ę liś m y  z p o w r o te m , b o  trze­
ba ł n ł o  d o s ta r cz y ć  d o  d om u  p an a  p o ru cz n ik a .

—  D o s k o n a le  p r z e p r o w a d z o n a  s p r a w a ! —  p o c h w a li ł  W c -  
m n ga . —  A c o  się s ia ło  z k s ią żk ą , z k ro n ik ą  A m s te lk ro o g , 
k tórą  u k ra d li w n o c y ?

—  Z n a la z ła  się , p a n ie  k o m is a r z u ! L esk a tter  ją p rz y n ió s ł 
i. m o to r ó w k i, tu p o ło ż y ł  i z a m k n ą ł na k lu cz  —  u stn ik iem  
ra jk i w s k a z a ł na sza fę  ś c ien n ą . —  L esk a tter  m u s ia ł p rz e c ie ż  
p rz e c ią ć  o k ła d k ę , żeb y  w y ją ć  testam en t s ta reg o  S ta n ton a .

—  N iech  no pan  p o w ie , p a n ie  Y isser  —  w lr ą c ił  w  z a m y ­
ślen iu  W e n in g a . —  P an  m u s ia ł zn a ć  ś. p . k a p ita n a  K ragga . 
P rze e ie z  m ie sz k a liś c ie  o b a j w  W e s le ra u

—  Z n a łe m , a ja k ż e ! N a w et b a rd z o  d o b rz e , a le  n ie  ty lk o  
z W e ste ra u . O jca  tego L esk a tte ra  też zn a łe m . Z g in ą ł-r a z e m

ze S ta n to n e m  p o d c z a s  W y p ra w y  d o  „U m a r łe g o  C z ło w ie k a ’ .. 
T o  zn a czy , S tanton ,ow i z m a r ło  się  tro ch ę  p ó ź n ie j w sz p ita ­
lu  w  A d e la id z ie  i je g o  z n a łe m  o s o b iś c ie . T a  c a ła  h is to r ia  n 
r o b iła  k ie d y ś  s p o r o  h a ła su . C zy  pan  k o m is a rz  co  o  n ie j w i e ?

—  N ie w ie le  —  o d p o w -ie d z ia ł W e n in g a . —  D o p ie r o  n ie d a ­
w n o co ś  n ie co ś  s ły sz a łe m . O p ró cz  le g o  o tr z y m a łe m  w ia d o ­
m o ść  z L o n d y n u , że na k r ó tk o  p rz e d  śm ie rc ią  k a p ita n  K rągg  
u m ie ś c ił o g ło s z e n ie  w  ta m te jszy ch  d z ie n n ik a ch  o  „1 m a r ły m  
C z ło w ie k u " . W id o c z n ie  to b y ło  p rz e z n a czo n e  d la  m ło d e g o  
S ta n lon a , k tó ry  w ła śn ie  d la te g o  w y je c h a ł d o  H o la n d ii.

—  T a k  jest, p a n ie  k o m isa rz u  —  p o tw ie r d z ił  V isser . —  
K ap itan  K ragg  d ą ł o g ło s z e n ie  d o  gazet, g d y  ju ż  b y ł  b a r a z o  
c h o ry . C zu ł, że  d łu g o  n ie  p o c ią g n ie  I r z e cz y w iśc ie  s k rę c iło  
go  w  p a rę  dn i. T e ra z  L esk a tte r  p r z y z n a je , że z r o b ił  b łą d ...—- 
U rw ał, o d w r ó c i ł  się d o  d rzw i i z a w o ła ł :  —  N o , c o  tam  się 
s ia to ?

W  u ch y lo n y c h  d r z w ia c h  u k a z a ła  się g ło w a  P ieta .
—  C zy  m atn  p o p ły n ą ć  cz ó łn e m , k a p ita n ie ?  S to ią  na m o ­

ście  . d a ją  zn a k i.
—  K to  s to i na  m o ś c ie ?
—  L esk a tte r  i je s z c z e  je d e n  pan  i ta m ło d a  pan i z A m - 

s le lk ro o g . N ie m o g ę  sp a m ię ta ć  je j  n a zw isk a .
—  N o , ja z d a , a le  p r ę d k o !
—  Jaki p a n ?  —  z a p y ta ł O rd a , u n o s z ą c  się  na łó żk u .
—  N ie  zn a m  g o  —  o ś w ia d c z y ł k r ó tk o  P iet, —  ja k iś  o b cy .
—  T o  je s t  z p e w n o śc ią  m ó j w y w ia d o w c a  R ctlw ryn  —  p o ­

w ie d z ia ł W e n in g a  w s ta ją c . —  P ó jd ę  na górę .
P o d ą ż 'ł  za s la ry m  m a ry n a rz e m , k iu ry  leż  u d a ł się na 

p o k ła d
G d y  d rzw i się  za  n im i za n ik n ę ły , O rd a  z w r ó c i ł  sie a o  

N elly , c ią g le  z a ję te j sm a że n ie m  r y b :
—  P a n n o  S p e y e r , m o ż e  p a n i b o d z ie  taka  d o b ra  i n o m o -

że m i w ło ż y ć  m a ry n a rk ę . N ie c h c ia łb y m  ltż e e  w  tym  o b r z y ­
d liw y m  p u d le ...

—  O, n ie, p a n ie  p o r u c z n ik u ! —  p rz e rw a ła  N e lly . —  T e g o  
n ie  z r o b ię , b o  p an u  n ie  w o ln o  ru sza ć  się  b e z  p o trz e b y . O sta ­
teczn ie  to na n ic  się  n ie  p rz y d a , b o  p a n  je s t  p rz e d e  w szy st­
k im  n ie o g o lo n y . •

O rd a  p rz e s u n ą ł w ie rz ch e m  d ło n i p o  p o lic z k a c h
—  N o , n ib y  s łu szn ie ... —  m ru k n ą ł z a k ło p o ta n y  —  A le  

c h o ć  w ło ż ę  m a ry n a rk ę  i p r z y g ła d z ę  n ie c o  w ło sy ...
—  D o b rz e , ty lk o  p ro s z ę  nie w s ta w a ć. A  je ś li  p a n  ch ce , 

to za ra z  z a g rz e ję  s z cz y p ce  i u fr y z u ję  p a n u  w łosy
J e d n a k  O rd a  u p a r ł się  i p o s ta n o w ił  z w le c  s ię  z łu zk a . 

S p rz e c iw y  N e lly  o k a z a ły  się  d a re m n e . U stą p ił o  ty le , że  p o ­
z w o l i ł  p o d w ią z a ć  lew e  ra m ię  n a  tem b la k u  z je j  sza la .

C zu ł się  d o ś ć  p e w n ie  na n o g a ch  i g d y  d o  k a iu ty  w eszia  
p a n n a  M a lin o w sk a , p o d n ió s ł  sie ż w a w o  z ła w k i i z r o b ił  dwra 
k r o k i n a  sp o tk a n ie .

H a lszk a  u śc isn ę ła  je g o  z d r o w ą  d ło ń .
—  C h w a ła  B ogu ... —  sze p n ę ła  w z ru sz o n a  i p o d n io s ła  na 

n ie g o  o c z y  b ły s z cz ą ce  sz czę śc ie m .
U śm ie ch n ą ł się,
N a g le  d z ie w cz y n a  sp ostrzeg ła  pusty ręk a w  m a ry n a rk i, 

d o tk n ę ła  g o  o s tro ż n ie  i z a p y ta ła  p rz e s tra s z o n a :
—  C o  to je s t? ... J e d n a k  je steś  ra n n y ?
—  A ch , n ie , H a lu ! T y lk o  g łu p ie  d ra śn ię c ie , n ie  w a rto ... —  

U rw a ł, g d y ż  w  tym  m o m e n c ie  reszta , z  L esk a tte rem  n a  c z e ­
le , z a cz ę ła  w c h o d z ić  d o  k a ju ty . U ścisn ą ł je j c z u le  ręk ę , d o ­
d a ją c  p o  c ic h u : —  P ó ź n ie j c i  o p o w ie m .

Skinęła, g ło w ą  i z a ru m ie n iła  się  g w a łto w n ie .
— J a k ie  to s z cz ę śc ie , że  c ie b ie  za ra z  z n a le ź li !
—  Z a w d z ię c z a m  to L e sk a t lc ro w  i. N ic  ci n ie  m ó w ił?
—  N ie . D o y ’ie d z 'a ła m  się o d  P :ota . P rz e d  ch w ilą ...

CD. c. n.).
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W  p r z e d e d n i u  b a n k r u c t w a

Przywrócenie samorządu stolicy
u c z g n l  m n i e j  i r z d r  <91>^ k r a j u

N ie  t a k  d a w n o  w  j e d n y m  z 
p i s m  o z o n o w y c h  u k a z a ł  s i ę  b a f -  
d z o  c h a r a k t e r y s t y c z n y  a r t y k u ł ,  
p o ś w i ę c o n y  z a s a d n ic z y m  p r o b l e ­
m a t o m  g o s p o d a r c z y m  n a s z e j  s to  
I i c y .  P o ś r e d n i o  i b e z p o ś r e d n io  
a r t y k u ł  t e n  w ią ż e  s i ę  z  s y t u a c ją ,  
w  j a k *  W a r s z a w a  w s t ę p u je  w o -  
D ec n a d c h o d z ą c y c h  w y b o r ó w ,  O -  
c z y w i ś c i e  j e d n a k  n ie  b y ł  On p o z ­
b a w io n y  i a t e n c y j  o  e h a r a k t e iz e  
p e r s o n a ln y m , a  n a w e t  m im o  z a -  
c h o w a n i a  p e w n e j  o s t r o ż n o ś c i ,  
c h w i la m i  i  n a jm o c n i e j  u d e r z a ł  w  
n im  a k c e n t  p o d n o s z e n ia  w  h i s t o ­
r i i  W s r i ż r w y  z b a w c z e j  r o l i  k o ­
m i s a r y c z n e g o  p r e z y d e n t a .

ZT&MUN1 w a : . '
1 P. STAHZYiJSKI

M i m o w o l i  p r z y p o m in a ł  s i ę  w

o f a z  „ p r z e b u d o w a  j e j  i  m o d e r n i -  
ż a c j a “ , d o k o n y w a n a  p rzg iz  s a m o ­
r z ą d  o b y w a t e l s k i ,  b ę d ą ć  p r z y k ła ­
d e m  i d o w o d e m  z d o l n o ś c i  s p o ł e ­
c z e ń s t w a  a o  r e a l i z o w a n ia  „ p r z e ­
m y ś la n y c h  i p ia n o w a n y c l i  k o u c e p  
c y j " ,  s t a ły  s ię  p r z y c z y n ą  l i k w -  
d a c j i  t e g o  n i e p r z y je m n e g o  d la  
s a n a c j i  o b r a z u .

T o  t e ż  p o d e jm o w a n e  w  o b l i c z u  
n a d c h o d z ą c y c h  w y b o r ó w  p r ó o y  
z d y s k w a l i f i k o w a n i a  o g r o m n e g o  
d o r o b k u  s p o ł e c z e ń s t w a  w  o k r e s ie  
i s t n ie n ia  s a m o r z ą d u  —  m u s z ą  o y ć  
o d p o w e d n i o  o c e i o n e .

BYŁY BŁĘDY
O c z y w i ś c i e  b y ł y  p o p e łn ia n e  

b ł ę d y .  W ie lu  r z e c z y  n ie  b y ło  ja k
i n i e  j e s t  je ś Z C Z t , d o k o i ia n y e h .  
M im o  t o  p o r ó w n a n ie  o k r e s u  sa -

t e n  S p e s ó b  a r t y k u ł ,  i n s p i r o w a n y  ; m o r z ą d u  z  o k r e s e m  K om isa C k l
w  s w o im  c z a s i e  w  p r u s ie  d r e z ­
d e ń s k ie j ,  a  p o w t ó r z o n y  s k w a p l i ­
w i e  p ri*ez  p r a s ę  c z e i w o n ą ,  s t w ie r  
d z a j ą c y ,  ż e  t y lk o  d w ó c h  d o b r y c h  
g o s p o d a r z y  p o s i a d a ł a  W a r s z a w a ;  
Z y m u n t a  I I I  W a z ^  i o b e c n e g o  k o  
m i s a r y c z n e g o  p r e z y d e n t a  m ia s t a .

W  g r u n c i e  r z e c z y  m o g l i b j  sm y  
tę p r z e d w y b o r c z ą  n u t ę  p o t i a k t o -

n ie  w y p a d a ,  j a k  t o  j e s t  c o f a z  b a r  
d z i e j  w id o c z n e ,  n a  k ó f z y ś ć  t e j  o* 
s t a t n i e j .

D a le c y  j e s t e ś m y  o d  p r z y p i s y ­
w a n ia  z a s łu g  i d o r o b k u  s a m o r z ą ­
d u  p o s z c z e g ó ln y m  jć d i t o s t k o t n .  
C h o d z i  n a ń l  je d n a k  o  t o ,  -  ż e  n ie  
m o ż n a  w  s p o s ó b  t e n ó e n o y  jn y  i 
s z k o d l iw y  d la  s p o łe c z e ń s t w a #

w a ć  z  p o b ła ż a n ie m ,  g d y b y  t ó  s z c z e g ó l n i e  W o k r e s i e  prń klan ia*- 
t w i e f d z e n ie  n ie  ł ą c z y ł o  s ię  z  u s i -  w a n ia  id e i  z je d n o c z e n ia  l la ro d o -*  
ł o w a n ie m  p o m n ie js z e n ia  a o r o D k u  w e g o ,  p r z e m i l c z a ć  i d y s k r e d y t o *  
z b i o r o w e j  p r a c y  s p o ł e c z e ń s t w a  w a ć  t y c h  W ie lk ic h  w f l l ó f ó w .  jh *  
N ie  n e g u je m y  w a g i  *  i n i c ja t y w y  i k ie  p O s itid a  W -S p ó łp ra cd  ób y W A td - 
j e d n o s t k i ,  c z y  p a r u  je d n o s t e k  w  ; l i  p r z y  w s p ó ln y m  w a r s z t a c i e  
ż y c iu  g o s p o d a r c z y m ;  z  t e g o  w ła  p r z y  z a c h o w y w a n iu  w  d z ia ła ln ó -  
ś n ie  j e d n a k  p o w o d u  n i t  m ó ż e r n r  ś ę j  z d r o W y c h  i U t z c iw y ć h  ż a ś a d  
p r z y z n a ć  s ł u s z n o ś c i  p o d s z e p t o m  j m e t o d .  T r z e b a  t y lk o  tlfflićC  i 
a u t o r a  o m a w ia n e g o  p r z e z  n a s  a r  i c h c i e ć  p a t r z y ć  p r a w d z ie  w  o -  
t y k u łu ,  ż b  k o m is a r y c z n y  z a r z ą d  c z ł  P r z e k o n a m y  s ię  w ó w c z a ś ,  ż ?  
s t o l i c y  przerósł w  s w e j  d z ia ła ln e |  j a g n a  p u n k t y "  w  „ o g ó l n e j  Sia-

i n w e s t y c y j  i p la n ó w  r o z w o j u  
W a r s z a w y  

N h S Z y m  z d a n ie m , p o d  t y n j 
w z g lę d e m  t r z e b a  z d o D y c  „ i ę  na 
r e w o l u c y jn y  p u n k t  w id z e n ia .  W y  
m a g a  t e g o  o g ó l n a  s y t u a c ja ,  a po< 
r ó w n y w a n ie  W a r s z a w y  d o  in ­
n y c h  s t o l i c  i s z u k a n ie  t a m  a n a ló -  
g i j  n ie  j e s t  n i c z y m  u z a s a d n io n e .  
D ź w i g a ją  o n e  n a  s o b ie  p r z e s z ­
ł o ś ć ,  k t ó r a  W d z i s i e j s z y c h  c z a ­
s a c h ,  s z O ż e g ó im e  z e  w z g M u  n a  
r o z w ó j  t e c h n ik i  w o j e n n e j  n a  c a ­
ły m  p a ń s t w ie  c i ą ż y .  W a r s z a w ę  
ju ż  d z iś  n a le ż a ło b y  r o z ł a d o w a ć  
C a ły  s z e r e g  z a K ła d ó w  o p ie k u ń ­
c z y c h ,  k t ó r y c h  p r z e n o s z e n ie  fta 
p r o w i n c j ę  r o z p o c z ą ł  d a w n y  s a ­
m o r z ą d ,  o c h r o n k i ,  n ie k t ó r e  S z p i­
t a le ,  w ie le  s z k ó ł  o r a z  f o r m a c y j  
W o js k o w y c h  m o g ło b y  Z o s t a ć  p r z e  
n i e s io n y c h  p o z a  W a r s z a w ę  b e z  
ż a d n e g o  d la  n i e j  z n a c z e n ia ,  a  z 
w ie lk ą  k o r z y ś c ią  d la  P i o t r k o w a ,  
K a l i s z a ,  T o r u n ia ,  P ł o c k a  i t . d 
o r a z  z  p o ż y t k ie m  d la  p r z e n i e s i o ­
n y c h  z e s p o ł ó w .  C h a r a k t e r  r o l n i ­
c z y  n a s z e g o  k r a ju  w y ń ia g a ,  a b y  
r o z w ó j  ó ś r o d k ó w  w i e j s k i c h  i p r o  
w i n e j o n a l n y c h  p o s u w a ł  s i ę  r ó w ­
n o m ie r n ie .

WAftkSfcAwA 
HA NACIE ,HYM 

MIEJ CU
C h o ć  w ię c  W a r s z a w a  z a jm o ­

w a ć  m u s i  w  ty fn  p la n ie  n a c z e l n i  
m i e js c e ,  t o  j e a n a k  n i e  m o g ą  D yć 
dli* n i e j  r o ś w i ę c a n e  p o t r z e b y  
m ia s t  p r o w i n c jo n a l n y c h ,  ty m  
b a r d z i e j ,  ke o d n o s i  o n a  w ie lk ie  
K ó r z y ś ć l  b e z p o ś r e d n io  z e  s w e g o  
c e n t r a ln e g o  w  p a ń s t w ie  s t a n o w i ­
s k a . Z a z n a c z y ć  z r e s z t ą  n a le ż y ,  ż e  
p r z y  r o z u m n e j  i r z e c z o w o  t r a k ­
t o w a n e j  g o s p o d a r c e  m o ż e  o n a  
t y m  z a d a n io m  p o d o ł a ć ,  c z e g o  
p r z y  d a w n y m  s a m o r z ą d z ie  s k ła ­
d a ła  d o w o d y .  N a t o m ia s t  z  p e w ­
n o ś c i ą  p o a e i  w a n e  z o s t a ły  r a c j o ­
n a ln o  p o d s t a w y  j e j  r o z w o j u  p r z e z  
z a r z ą d  k o m is a r y c z n y ,  z a  k t ó r y m  
W p e r s p e k t y w ie  d la  k a ż d e g o  u - 
m i e ją c e g o  p a t r z y ć  i w id z i e ć ,  w y ­
ła n ia  s i ę  w la n t o  b a n k r u c t w a .

J e ś l i  w i ę c  c h o d z i  o  u c z y n ie n ie  
z e  s t o l i c y  w z o r u  d la  c a ł e g o  k r a ­
ju  —  t o  t r z e b a  p r z e d e  w s z y s t ­
k im  p r z y w r ó c i ć  V  n ie j  n o r m a ln e  
s t o s u n k i  i z w r ó c i ć  s a m o r z ą d  s p o  
f e c z e ń s t w u .

U r o a n u s

Odnaw ianie Kościoła św . A n n y
Studenci pomagają w pracach renowacyjnych

w ie D ou iu  a k a d e in ick itg o  na pl. N a­
r u tow icz a , tak ob ecn ie  p rzy  restaura 
cji św ią tyn i m łod z ież  n ie sz częd zi 
■wysiłku, b y  ro z p o c z ę te  dziełu  d o p r o ­
w a d z ić  d o  koń ca . Z e  s tron y  m łod z ie ­
ż y  akadem ick ie j p ro jek tow a n a  jest 
rów n ież  Szeroka a k cja , m a ją ca  na ce 
lu zb iórk ę  fu n d u szów  na u k oń czen ie  
p rac re s ta u ra cy jn ych . S p od z iew a ć  się 
n a leży , że z a rów n o  sp o łe cz eń s tw o  
jak i czynn ik i o fic ja ln e  p osn iesza  z 
p o m o c ą . ab v  p rzy czy n ić  się d o  o d ­
b u d o w y  p ię k n e g o ’ ż a b )  tku i d o p o ­
m óc w y siłk om  m łod z ieży . A tia fy  
sk ład ać  m ożn a  na k on to  RektO iatu 
K rśc io ła  ak a d em ick iego  św . A n n y  w  
W a rsza w ie , P K O  nr. 29406.

Ż y w o  d o tą d  p o stę p u ją ce  p ia ce  
p fz y  o d b u d o w i"  je d n e g o  z n a jc ie ­
k a w szy ch  z a b y tk ó w  arch itek ton icz ­
n y ch  stare j W a rsza w y  —  k ośc io ła  a- 
k ad em ek iego  św . A rn.y —  z a g ro ż o n e  
są  o b e c n ie  przerw aniem  z  p o w o d u  
braku fu n d u szów  k on ie czn y ch  dla 
k on ty n u ow a n ia  rob ó t . C hcąc d o p o ­
m óc  sw em u  k o śc io ło w i m łod z ież  a- 
k ad em ick a  D ostan ow ila  w z ią ć  c z y n ­
n y  udzia ł w  pra ca ch  przy od bu d u w ie .

Od dn. 26 b. m na teren ie robót 
p ra cu ją  gru p y  s tu d en tów , kopfąe zie 
m ię i w sp ó łd z ia ła ją c  p rzy  in n ych  ro­
b o ta ch .

P o d o b n ie  jak n ieg d y ś  przy  b iid o -

N i e  k u p u j  u  ż y d a

Popieraj teinl polsli I
 i

B rak kupców i rzem ieślników
w  pow , równeńskirn

Donos-ą z R ó w n e g o , że oacztiwa 
się tam urak hurtowni koionismo-spo 
zywczej, sklepu galanteryjnego, z 
oouwicr.1, ma.iuiaKturą oraz sklepu  z

żelazem . P on a d to  t d zied zin y  f i * -  
rmosia nie m a w  m ieście  rym a, ̂ .k u ­
śn ierz0,, ręki w iczn ik a , -,eg»rm istrz«, 
K raw ców  i p iekarzy.

ś c i  D U ń o w m c a y ć h  Gdyni i 
C  O  f .

BYŁABY WZOKEM. 
G D YB Y.,

N ie w ą t p l iw ie  W a r s z a w a  m o g ła  
b y  b y ć  „ w z o r e m  i p r z y k ła d e m  
d la  r ft s z ty  k r a j u " ;  g d y b y  z a c h o ­
w a n o  j ą ,  ja rce  o ś r o d e k  „ o w o c n ć -  
gO W ysuDtu i s k o o r d y n o w a n e j  u -  
c z ic iw e j p ia c .y “ , g d y b y  n ie  r o z D i-  
t o  j e j  s a m o r z ą d u  i n i e  p o ś w i ę c o ­
n o  j e j  e p r a w  p ó i i t y c z n j  m  in t e r e  
s o m  r z ą d z ą c e j  g r u p y .

D ia  n ik o g u  ju ż  d z iś  n ie  j e s t  ta  
je m n i c ą ,  ż e  w ła ś n ie  s z y b k ie  z a ­
g o s p o d a r o w a n ie  s ię  M a r s z a w ry

N a  In tfa n c te  O j c z y z n y
i p o w s z e c h n e g o  p o * o ; u

A ^ Y i i T t i Y > v t v i ^ ^ Y n i T m v i i v n T ń r n  

! X  M .  M O R A W S K I  i  W Ł .  M O S Z C Z Y Ń S K I

Z w ią zk ow e  B w lalićje  M ariańsk ie  In­
te lig en cji ż ćń sk ie j w  W a rsza w ie  za ­
p ra sza ją  w szy stk ie  sod a lic ie  i w ie r ­
n y ch  na M szę  św ., k tó ra  od b ęd zie  się

n »  in ten cję  O jcz y z .iy  i p ow szech n eg o  
jjok o ju , in ia  2 p a źd z ie rn ik a  br. w  k o ­
ściele P P . K a n on iczek  n a  P la cu  T e a ­
tra ln y m  o g od z . 10-ei ran o .

r i y ż ń i ń "  t w o f z ą  n ie  r ó tó w iń t l& f ia  
i p fZ 6 2  z a le ż n ą  p r a s ę  B azW iS ka  

k r e o w a n y c h  p r z e z  s a n a c j ę  c z y  * 
t e ż  „ n a p r a w ę "  g e n iu s z ó w ,  w śród* J 
k t ó r y c h  M ic h a l s k i  lu b  t e ż  b y ły ,  a  j 
k r ó t k o t r w a ły  d y r .  f z e ź h i  iMińj* 
s k ie j  d r .  F ia i i i e w i ć *  t e z  z n a le ź l i  
d la  s i e b i e  m i e j s c e ,  l e c *  p f a c *  I u* 
f i a r t i o ś ć  „ n i e z n a n e g o  ż o łn ie r z a " #

PLANY rtOZWoJU

T y le  o m o m e n t a c h  „ k o n iu n k t u ­
r a l n y c h "  W o z o n o w y t n  u jm o w a ­
n iu  s p r a w y .  —  W ią ż ą  s ię  Ofte j e ­
d n a k  z d r u g ą  s p r a w ą , z e  s p r a w a

Spekulacja budowlana rośnie
L i c z n e  p r o c e s y  e t i m f n i s t s a c y i n e

1 T »

s k i  :

CO T O  J E S T  H A S O N E R J A
Str. 104 C e n o  zł. 2 .5 0

l
10 ilu itracy j%

W a r s z a w a  1939 
s r Ł A D  G Ł Ó W N Y  

Księgarnia A PrAbUCKI, Miodowa 1

R A D I O

Z  szeregu m ie jscow ośc i d o n o ­
s z ą  ó  p fó ć ć B a c h  a d i ó in i s t r a ć y jh y c h  
ja k i e  w y t a c z a n e  s ą  s p e k u la n t o m  
b u d ow la n y m  B u du ją  Oni tandet­
no d om y w  m ie jscow ościach  o  dt 
źym  zaludnien iu , następnie po

s p ie s z n ie  j e  s p r z e d a ją  i p r z e n o s z ą !  
s ię  rta „ ó p ć r a c j e “  d o  in n y c h  m ia s t . 
P r o c e d e r  t e n  s t a je  s ię  ju ż  p la g ą , i 
k t ó r a  b e z w z g lę d n ie  t ę p io n a  je s t  
p r z e z  W ła d z e ...............................................*■' » .\S

SOBOTA Ł 10
B.1C Ple^-i „Kieay -artne Wstają Zorze- 

6.20 Muzyk, , ptyty) l 4 Gimhai łyka 
1.00 Dziennik poranny 1.15 Koncert fjo- 
-dnńy # (T dycjfl 11l 32 *61.

] L.00 „śpiewajmy piosenk.” 11.25 Piotl 
ĆziJkeWśKit Koncert Skrzypcowy Jł-duC 
op. 35 (płyty). 11.57 Sygnał czaeu ł ne.1- 
,.ał z Krakowa 12.03 Audycja bołudn.t 
wa.

15.15 SłucPowlsko dl„ dzieci. 15.4o W 
domozci gospodaicz, 16.Uu koncert roiz- 
rywkowy, 16.45 Fe ełon (Z 1 fi1 n„ ) , 17.00 
ICapela luaowa '.8.0( Tran nlsjr z salt 
Rad”  Miej KieJ. 18.45 Szkic literacki „).d0 
Pieśni. 19.20 Rrpo-fai z IX Zjazdu Fizy 
ków Polskich W Wilr.ie 19.30 Zy»mur,t 
Ncjkowski: PoWrCf. — suita krakowia­
ków. 20*0 Audycja dla Pol; KÓW za gra­
nicą 2) H Dziennik Wieczorny, 2d.85 Po- 
gadL-ika. 21 "0 t>0guiank». 40 Muzyką 
taneczna. 21.50 Wiadomość: oftUT..
22.JO ..Godzina mesoodz »nek“ 23.00 
Ostał. Wtadomdśti -.ziennika wieczor­
nego Komunikat meteorologiczny.____

K A lt iE S A t  ize  a p d t c j f  
1S.OO inaueurac.a V Tygodnia ropfc- 

gandy tudowy szkół powszechnych. 
Źs 00 Godzina uiespOdziitiek aiiny-

eju L-.ikurso ya. .

WARSZAWA II.
13.00 Koncert rozrywki; wy ipłyty), 410 

Koncert solistów. 15.01 Wiaaomosci 
sooriowe 15.05. Kwartet Aleksandra Mi- 
;zułowicia 17. “O "ogawędk gOsDOdar- 

ęka 17.1S Orkiestry 8ym?8hiBEfte 18.ia 
Muzyka ekitu (płyty) 22 00 Gaetano Do- 
m zetti: Jłapór n im n ••• opera ( f ł łTty)
22.55 Muzyki lAneczrió (płyty).

STACJA KRÓTKOFALOWA 
„,20 Jtwory Stanisława Nawrockiego- 

i)60 Pogadanki w Języku angielskim. 
100 Recital skrzypcowy. " .80 ..Wiecz* r 
w‘ś15< fcóriłł" — rudyria. !.00 Felieton. 
2,13 Polska Kapela LufioWo.

K irO ŻIE L i t. 18.
7.19 Pieśń Bogurodzica 7.20 Konce-t 

p, r<nv 8.u0 Dziennik poranny 3.15 
Audycja dia wsi. 9.18 Regionalna ti-arts- 
mis a z Zaleszczyk. li.45 Prograi.. m u  
zveżr v i SeZonie jestei.hi, - zimowym. 
11 01 Sygnał ćzasU i hi |ii« 2 KrakaWA.
■ .03 Koncert symfoniczni 13.00 Prze­
gląd kUltUralhy. 13.10 MUZ-ika obiadowa. 
14.10 Transmisja z Kon* icsu Dziecka. 
14 4) „Wszystkiego po „rochu . 15.00 Au­
dycja dla wsi. 16.35 Recital fortepianowy. 
17.00 Transmisja z Kielc. 17 30 Przem ó- 
wienit hm 9 R. i D. P. pto„. Wojciecha 
iWt( tnslawsKlet.0 17.40 Podwieczorek 

przy mikroftmie. 19.15 SzKu lite ‘( _ki (z I 
K,akovva). 19.30 PizemóWlenie min. Ju­
liusza Ulryeha. iu.Ou „Dam y i lnizary" — ( 
opera komiczna. Po operz ok. godz. 
22 4 ii Ostatnie wiadomości dziennika1 
Wieci.ofnefco. KómuiiiKat fneieorólOgiCŁ- 
ny orrz Wladof ,.,3ci z Falski ( języhatm

i l i j k a  o  k r o w ę  
z a k o ń c z o n a  b r a t o b ó j s t w e m

l  u b i  ! 1 29. 9 . (teł. w . ABC). T c  1 g ie j d .s z łr  d o  za c ię te j b ó jk i. P ow o  
retu in n łezw ykłi ^n zajbei^  b y ła  o sta t- dem  b ó jk i b y łą  k row a , k tó ra  w esz ła  
flłó  “i le ś  D n .'..,r  p o e .  łu k o w s k ie g o .1 w  szk od ę . W  czasie bó jk i trz e j b ra c ia  
■• l̂ędZJ 4-fltu braćm i N ie r fg ło w s k iio i  N ie r ę g ło w s cy  zostali c ię żk o  rann i, 
M od estem  i A n ton im  % je d n e j strony tak, że  jed en  z  nich —  W a cła w  
o r a s  W a cła w em  i W aleria n em  z d ru -1  z m a rł W d rod ze  d o  szp ita la ,

l y w a  p o c h o d n i a
T r a g i c z n y  w y p a d e k  w  C h e ł m ż y

CHELM 2A, 29. 9. (tel. wl.), Ttfl- 
w y p a d ek  zd arzy ł się osta tn io

A B C  s p o H o w e

W ajsów na stracona dla sportu?
t i Ę i K a  cnortiba naszej m is trzy n i

D łu g oletn ia  m istrzyn i P o lsk i w  rzu 
Cie d ysk iem  Ja dw iga  W a js o w n a , jest 
p ra w d o p o d o b n ie  ca łk ow ic ie  s tra con a  
d id  sportu .

W a js o w n a  w  lecie  o rzech od z iła  
g ryp ę, je s z c z e  nie w y le c z o n a  s ta r to ­
w ała  j j  sierpnia na m eczu  z n iem ka- 
m i. U 'e g ,a  p o n ow n em u  p rzezięb ieniu , 
p rzy  cz y m  g ry p a  rzu ca  się na' p łuca , 
w y w ią zu je  się zapa len ie  p łu c . a o -

! b ecn ie  w rzód  na płucu , 
j W  n a jb liższym  cza s ie  W a jsow n a  
, z osta n ie  p fz tw ie z ó n a  d ( W ata łA W y 
i d o  „ O m e g i"  na o w a c j ę  1 d a lsz e  l< 

cztm ie. N aw et g d y b y  udało się unik­
nąć o p e ra c ji, t o  W a js o w n a  poz* »»« - 
lie  o k o ło  irze ch  m iesięcy  w  szp ita lu . 

! L ekarze  tw ierd zą , ża nie b ę d z i .  m o ­
g ła  ju ż  n ig d y  upraw iać lekk ie j a tle ­
tyki.

Śląsk czy Union Touring?
Oetyóuące spo kanie o wejśre do Ligi

obcych)

Z zytia 
towarzyskieyo

n a j ie k a w s z e  Al d y Cjf
12.03 Rtmcśft srml(,nl(*Zfty.
15.59 HhlcttOwKhu z i»eik Henryka 

Sienkiewicza 
lt.OO Ttałtsinisj l. Kieł**.
17-3« Kraamówienia ńOU W. R i O, P, 
1Y.40 PbcJwieczoffek JjŁzy itlikrfifófutó. 
19.30 Przemówienie Inin. Juiiu: l  

1 lrv,,h .......
WARSZAWA ll 

14.,-jA Koncert Lillstói 19,15

W  d tiiu  d z i s i e j s z y m  w  k o ś c ie le  
; P . P . K a f io h i ć z e k  o d b ę d z i e  ś ię  0 
} g ó d z . 5 - ć j  p o  p o m d iH u  ś lu b  z n a "  
i n e g o  w  s fe r a c h  p r a w n i c z y c h  a d -  

w o K a ta  Z d z ,  A n d r z e ja  L a s k o w ­
s k ie g o  z  p .  K r y s t y n ą  J a n k o w s k ą ,  

j S z ć z ę ś ć  B o ż e  in t o d e j  p a r z ć !

w  m ieszkaniu F ra ilciszka P iphansa 
p rzy  ul. K ościu szk i, W C hełm ży.

14 -letn ia  d z ie w czy n k a , B o ie s ia e  a 
S m oleń sk a  rozp a la ła  og ień  przy p o ­
m o c y  na fty . W  m om en cie , k iedy  
d z iew czy n k a  w y la ła  c zę ś ć  n a fty  z 
flaszki buchnął p łom ień , k tó ry  ob ją ł 
P aszkę i d z iew czy n k ę , k tóra  rzuciła  
fla szk ę  na p o d ło g ę  tak  n ie szczęś li­
w ie , i e  tmfta roz la ła  się ua 7 -le tn łe - 
g o  c h ło p ca  P iph ansa  H enryka, k tó -  
i c g u  m om en ta ln ie  ob ję ły  p łom ien ie . 
Z a n in . p oża r  u g a sz o n o , c h ło p ie c  d o ­
znał tak  ciężk ich  p op a rzeń , ze  w  k il­
k a  g o d z in  p o  tym  zm arł. Sm olińska 
Zaś iuzm .lt p opa rzeń  o b u  rąk.

Mittólaj
Kimjkij Koftak. *- (ółytyt, 16.00 Muay- 
k tafttjeMia (płyty). 2i.(W Koncert mużv- 1 
KI V’ A Mozarta, 2200 Mi* ykfi 
ska (płyty). 23.00 Muzyka taneczna (p ll-
ty>.

STACiA .(H 6j KOEAI.OWA I
0.05 Duety , p.eini „ 45 Dzień lik w 

języku polski,,, 1 angiójsziffe. Ó.95 hó- 
gadankL ipono.ri. ‘ .oo G r , , »  y\
tora Tychowskiego. 1.40 Au, ycja „la  mło­
dzieży. ć.PO G iw ęfli Ze snifinae-pmi w 
języku arigióiskim 1 10 Zespół wokalny 
,,Dziarskie Chłopy".

Wiadomości gospodarcze

Kdtcwania giełd warszawskich
G I E Ł D A  F i E N i e Z H A

D e w iz y : H oland ia  2110 10; F>crl n
(S przedaż 2U i.07, kupno 5 1 2 ^ 1 );. Hfli 
k ść la  90 .05 ; G dańsk  (Sprzedaż itłOJS; 
ku n ń o 99 .75 )) H eleink ' 1 l .3 e ; h o p ć ń -  
h a g a  (sp rzed aż  J 15.05, kupn J 114.45); 
L o n d y n  25 .69; M ea io la n  (sprzedr*. 
2S.12. kupno 27.9t5); Mohtrcal (Bpfżt- 
d a ż  5 ;29  i trzy  czw a rte  kupn o ć .2 7  i 
jed n a  c z w a rta ) N o w y  Jork 5-33 ; No** 
w j  Jorh (k a b e l) 5.33 i iedna czw a r ­
ta ) ; O s lo  (sp rzed a ż  129.43, kupn o 
128 .77 ); F aryż 14.45; S ztekholm  
I32.7Ó; T e l A w iw  (sp rzed aż  2 5 ,jó ,  
ku p n o 2 5 .62 ); ću ry ch  121.05; M arka
h iem . srebrn a  (sp rzed a ż  80.00, kupno
77.nO).

A k c je :  Bank P olsk i litóiUO (im iee- 
r e j  12‘ .00; B ank Z a c h c d n : 37.00 -  
3 fi.00i W a *śż  T o w , T ahi. Cukru
38 .00 ; W ę g ie l 35-25 —  3 5 .0 0 ; Lilpop
89.00 —  89.50 —  88.00; M u d rze jów
19.00 —  39.25 O stro w ie c  64 .00 ; S ta -

raćhoW icĆ 43.50 —  4j .t5 -  43 .00! 
ŻyrardóW  61*50 —  LlÓ.-BO; H abćrbuSćtl 
54.00 —  53.50*

T en d e n c ja  dla d ew iz  m ocn ie jsu * , 
d la  p o ż y c z e k  p a ń s tw o w y ch  lis tów  

;astanl*vcH  i a k c j j  wybitfilfc m óćlia .

GIEŁDA ZBOŻOWA
P szeiiica  jed n o lita  21.05 —* 21.t>(); 

ż y tó  14-50 -*= ls.OO; *ęt zm ień 1S.50
—  16*00! o w ie j I at* 15.50 **“  16 .00 ; 
rzepak oz im y  43.5u 44 .50: groch
p oln y  24.60 “ * 26*5i'l mąkft pB«en- 
na gat. 1 36 .00 —  39.00, pat. il 30.50
—  33 .50 ; żytn ia  g a t  I 25.23 - -  2e.0O, 
gat. I* 15.00 —  15.50; żytn ia  ra z o w a
19.00 — 19 :50 ; o tręb y  pszenne grube
11.00 -  li.So, średnie 10.25 ■« 16.75, 
m iałkie 10*26—=10.75. żytn ie  9*75“ >9.25 
makuchy lniane 19.50 — 20,00; ma­
kuchy r#ef»ak 12.75 -  l£ .2 5 ; śrut o  167.00Ó h , t, j .  o k ó ło  l i , 5 b to ć

l N W B s T y c j S  
W  lłO K U  P lłZ Y S Z Ł T M

W rok u  bu d żetow ym  1999.46 w 
p a ń stw ow y m  b ild żecio  ig ó ln a  kw ota  
in w e s ty cy j fn ą  się w y r a ż a ć  su m ą a<*0 
tn iliońów  l\. W  zW iąźku 7, d u żym  je d ­
nak fjpw iżiew htiym  ruchetn  in w e ś ty -

1 cy jfiy tft  k a p ita łów  p ry w a tn y ch  sp**- 
Iziew ane je s t  in w estow a n ie  dkołó 
>ółtora m ilia rd - iło ty ch . G ros m w c- 

s ty c y j m a  p o ch łon ą ć  C entra lny  O k ręg  
p rz e m y s ło w i

T T A J f fcAffttiDKitNi-A
IV pierw szym  półroczu  b. r. śian

zatru dn ien ia  w  p rzem y śle  p o ls ’tim  o* 
s ią g n a ł c y f r ę  704.000 osób .

i p l a n  i n w e s t y c y j n y  M i a s t a
1 PRZEMYŚLA

'da*! in w e s ty c y jn y  ,:arzadu  m iasta  
F i-rer.iysla n a  f.. 19 ą 0 /'O  ‘p rzew id u je  
w y b r u k iw a n ie  6 u lic , bu d ow ę , n ow e­
g o  trio. tu r*a Sanie uraz wzr*iesienie 
ż tlb tton oW egO  b L h ,-a r i w zd łu ż  w y -

• W Z R O o T  Z L 2 IY C IA  P I W A  
W  P O L S C E

W  iiągai 9 m ies*ęcy b . r  zu ży cie  
pi\ a W P o ls c e  w y n io s ło  1,078 090 61.

W  p orów n a n iu  a t jon  sam ytn  rikre^ 
em  ro k u  u b ie g łe g o  abyr p iw a  w zrós ł
1 I f im j f l  U  i  : . < s.łvo«

sojowy 23.25 — 23 75; srano praso, 
w nne 7.75 —  8 -25 ; słom a p ra sow a n a  
5.25 —  5.75.

Jbul- ‘  „T* I MANOA8 
W  O K O I IC  i  C l jT i  

T rzfcprow adzom e w  Z a g łęb iu  Lady

bacJaifia w y k  i ia ły ,  ie  znajda*ą »ię 
tam  liczn e  z ło ż a  ru d  że la zn ych . E k s­
p loa ta cja  tych  ru d  n iew ą tp liw ie  o p la -  
ćftłaby się , p on ad to  p fż y  d ow ozie  ińld 
w y sok ow a rtośe io ti ,vcli m o g ły b y  on e  
sta i.aw ió  p o d sta w ę  lok a ln ego  p iz e - 
m ys lu  c ię ższ e g o .

W  tych  sam ych  Stronach  n a tr a fió - 
n a  n ń  Ś lady p ozw a la ją ce  p rz y p u sz ­
cza ć , że  9ą tam  rów n ież  z ło ż a  rud  
m a n g a n ow y ch  i to  w w ięk sz e j ilo śc i,

W  kilku m ie js ca ch  fetwierdzuiio 
istn ien ie p ok ład ów  o d t f y  C zerw on ej 1 
żólte i o ra z  w ę g la  bru n atn eg o .

E K S P O R T  C E H tH il B E K  C L  A 
>V Y W O Z O M  E G O

Ja k  się  d ow ia d u jem y , p rz j e k sp o r ­
c ie  cebu li nie będzie  wT rok*, b ićżą ćy m  
stosow an e  c ło  w y w o z o w e . N a tom ia st  
M in. P  i H  za tw ierd ziło , opracow  ane 
P rzez  P o lsk i ZW iftżek P tod u een tów  
W a r z y w , a  p rzed łożon e  p rź ćz  ftftdę 
H andlu  Z a g ra n iczn e g o , n o ,m y  sta n ­
d a r y z a c y jn e , do  k tó ry c h  ek sp orte rzy  
m u szą  się s to sow a ć .

P R Z E C IW  E K S P O R T O W I ż Y T A  
IA  W Ę G R Z E C H

Władze w ę g ie rsk ie  fm stanm elfy  w 
ty m  rok u  fo r s o w a ć  p rzed e  w sz y st ­
k im  ek sp ort  pszen icy , ■’ ' ’Tr'r-..ast eks­
p ortu  ży t t  n ie  chcą  fo rśo w a ć , d ążą c 
d o  zw ięk szen ia  je g o  s p o ży c ia  w e ­
w n ą trz  kra ju .

W  n a d ch od zącą  n iedzielę r o z p o c z y ­
na sic  d ru g a  runda fin a ło w y ch  r o z ­
g ry w e k  o  w e jście  d o  L ig i. W K dtd w i- 
cha sp otk a  się Ś ląsk  z  U n loa  T ou rin  
g ie iu  a w  Łuyku P K S  Ł u ck  z G a r ­
barnią.

Jttug * sp otkan ie  w y g ra  n a pew n o 
G arba rn ia , k tóra  i tak p os ia d a  w f*n. 
g ry w k a ch  ju ż  8 p u n k tów  i ty lk o  p rz e ­
granie w  zys ik ich  m e cz ó w  m o g ło b y  
za trzy m a ć  ją  w an an sie do  L ig i.

N atoiilia*" sp otk a n ie  na Ś ląsku  jest 
b rd zo  waźn** i r ozs trzy g n ie , k tó ry  z 
klubów  w e jd z ie  dc L ig i. Ł odzian ie  
m ają  ńbńcnie 4  p unk ty , u Ś ląsk  2 pkt.

W  razie  z w y c ię s tw a  ś lą sk a  z rów n a łb y  
się  (Wl 7. U n ion  T ou r in g iem  1 grają* 
n a stęp n ie  z  G a rb a rn ią , m ia łb y  jtazczt 
p ew n e sza n se  W yp rzed zen ia  a w o je g c  
ryw a la . N atom ia st p rz eg ra n a , i  na- 
wet rem is Ś lązak ów  c a łk o w ic ie  g r z e ­
b ie  ich  szan se  M łasn e  b o isk o  p rz e m a ­
w ia  ra cze j za  zw yc ię s tw em  Ś ląska . 
W te d y  za le ża ło b y  w sz y stk o , k tóra  z 
d ru ży n  w  lep szy m  stusunl u w y g r a  z 
P K S  Ł u ck  I k tóra  b a rd z ie j obronną 
ręką w y jd z ie  ze sp otkań  t  Garbarnią.

I tu jed n ak  te o re ty cz n ie  wiąka&t 
sza n se  m a U nion  T ou r in g , <ądyi g ra  
z G arba rn ią  na w łasn ym  boisk u , a  
Ś ląsk  m usi je ch a ć  d o  K ra k ow a .

Postanowienia Wydziału Gier Ligi

r iu c h  -  P o g o ń  3 : 1
S ł o t a  n s ó g ł  g r e ć  w  R u c h u

W y d z .a t  g ier i d y scy p lin y  Ligi p o ­
s ta n ow ił na p os itd ze iiiu  w ć ź w t f f t k  
w ieczorem  d a row a ć  resztę  kary d y ­
skw alifikacji g fk ćżo fr l: M ajef& ńow i
(C ia co v ia ), Z a w ie ji (Ś m ig ły ) , P y tlow i 
(A K S ) i D żiekóńskiettut (P o lon ia ). 
D arow an ie  t o  nastąpiło  na zasad z/e  
u m oty w o w a n e ] p rośb y  za in teresow a­
n y ch  k lu b ów  S tw ierd zon o , że gra­
cze  ód fiy li ju ż  w iększą  część  kary i

T r o c h ę  s t a t y s t y k i
N ied z ie ln e  m ecze  rep rezen ta c ji 

P o lsk i z J u g o s ła w ią  i Ł o tw ą  będ ą  87 
i 88 śpotkati.em  naszej p iłk a rsk ie j re ­
p rezen tac ji.

Z  ro z e g ru n j ch  d o ty ch cza s  86 s p o t ­
kań w ygra liśrhy  33, (rem isow a liśm y  
14 i p rzeg ra liśm y  39. S tosu n ek  b r a ­
m ek  jest c la n a s k orzy stn y  i w y n os i 
19? ao  187.

W  roku  b ież . n a sza  re p re z e n ta c ja  
ro z e g r a ła  l m ecze , p rz e g ry w a ją c  "z 
-Jugosławią. 0 :1 , z B ra zy lią  5 :6  z 
N iem cam i 1 :4 . P ok on a liśm y  jod y n ie  
Irland ię  6 :0 . S tosu n ek  b ” am ek  w y ­
nos: 12:11 n a  n a szą  k orzy ść .

Z w y c ię z ca  n ie d z ie ln e g o  m eczu  P o l­
ska —  J u g o s ła w ia  zd obęd z ie  p u ch a r  
w ę d ro w n y  k r ó la  J u g os ła w ii P io tr a  II.

n byli p op rzed n io  karani.
Z a w o d y  l ig o w e  R uch— P o g o ń , o 

Oyte 21 sierpnia zWtryfikOW ah ó  W 
d łu g  w yn iku  na boisku  3 i 1, stw ii 
J z u ją c , że g racz  S lota  by l upraw ni 
ny d o  gry . Na #.asadzie kstu  U* 
(S o sn o w ie c ) s tw ie rd z o n o , że  gra 
ten otrzym a ł z ivolfiletiic 2 czerw  ca 
u reg u low a ł składki 3 cze rw ca . M  
w ięc  p ra w o  g f . i t  kv R uchu 21 siei 
nia.

\ sprawne term inu z a w o d ó w  Ci 
cov ia — I rilom a -'a p ro p o n o w a n o  „
bom  1 lub 13 listonada. w sg lę d l 
leden  z dni poprzedn ich , gd y ?  
dniu 6 lis top a d a  źt w zglęti na w 
b ory , m t „ ż  o d b y ć  się  ni/ m 0 że, Ki 
oon i p o le c r n o  u zg od n ien ie  term i 
d o 5 październ ika.

Zawody Sokoła
O k ręg  w arszaw ski Tow*. Gir 

„ S o k ó ł11 organ izu je  w  dn. j ,X .  r. 
(n iedz ie la ) o g o d z . 10 rano zav*. 
lek k oatle ty cż fle  Stiń hńj pdHtMi 
3 -b ó j pan na S tadion ie  A. Z . S. 
parku P a d erew sk iego  (u l. Zieleń 
ska).



ABC -  N O W IN Y  C O D Z IE N N E  -  S tr. 6
m Sprawa Zaolzna nadal otwarta

S l a s k  s p ł y w a  k r w i ą

a  P r a g a  z w l e k a  z  j a s n a ,  o d p o w i e d z i ą
Układ w  M onachium został 

podpisany. W  o im ;u arij kulach 
na trzech kartkach pisma m aszy­
now ego czterej m ężow ie stanu za­
warli projekt pokojow ego roz­
wiązania spraw y czeskiej. A spra - 
■ary polskie? Sprawa Śląska Zaol- 
zańskiego?

Odpowiedź ua to pytanie musi 
zawierać szereg elem entów. l"oni- 
ie j znajdą Czytelnicy dokładny 
zarys sytuacji na Śląskn. Gdy do­
damy do tego, że dotychczas 
wbrew zapowiedziom  nie nadeszła 
odpow iedź czeska, ze w  Czecho­
słow acji w prow adzono sądy w o ­
jenne, będziem y m ieli peiuy obraz 
sytuacji, która jak me trudno, 
nie tylko, że n ic została w yjaśnio­
na, lecz przeci’ vm e, uległa dal­
szemu zaostrzeniu.

Trzeba wreszcie przypomnieć, 
ie  rząd polski w  sw ym  aem archs 
z dnia 17 września podkreślił, że 
Polska domaga się dln Polaków  w  
Czechosłow acji takich samych 
praw, jakie otrzym a3ą Niemcy su­
deccy. Stanowisko to —  wolno są­
dzić —  n!e uległo zmianie.

Jedli chodzi o konferencję w 
M onachium, to dpraw polskich Czecho- Słowacji,

Czesi ostrzelili
p o l s k i  p o s t e r u n e k  g r a n i c z n y

W  nocy z dn. 27 oa 28 bm. zo- w ym  Górna Leszna na Śląsku

dotyczą dwa punkty układu. —  
Brzmią one następu jąco:

Szefow ie rządów czterech 
m ocarstw ośw iadczają, że je­
żeli zagadnienie m niejszości 
polskiej i w ęgierskiej w Cze­
chosłow acji n ie zostanie ure­
gulowane w ciągu trzech m ie­
sięcy w drodze porozum ienia 
pomiędzy zainteresowanym i rzą 
dam i," stanow ić będzie ono 
przedm iot nauiępnej konferen­
c ji szefów  rządów czterech m o­
carstw .
Oraz że :

Rząd W . Brytanii i rząd fran­
cuski przyłączyły się do pow yż­
szego układu ua tej podstawie, 
ze trwają przy ofercie zawartej 
w  § 6 -ym  francusko''- angiel­
skich propozycji z dnia 19 w rze­
śnia, a odnoszące się do gw a­
rancji m iędzynarodowej now ych 
granic państwa czesko-słow ac- 
kiego w  w ypadku niesprow oko- 
wanej agresji.

Z chwilą, kiedy kwestia mniej 
szóści polskich i węgierskich w  
C zecho-Słow acji będzie uregu­
lowana, N iem cy i W łochy ze 
sw ej strony udzielą gwarancji

niach robotniczych są niezw łocz­
nie wraz z rodzinami przy pom ocy 
żandarmerii osuwani z mieszkań, 
które są natycLuiiast oddawane 
Czechom, przydzielonym  przez 
zarząd w ojskow y na ich m iejsce.

W  dniu wczorajszym , kiedy 
nowa grupa robotników  polskich 
w W ilkow icach otrzj mała zawia­
domienie o niezw łocznym  zw ol-

uier.iu, doszło do krw aw ych zajść. 
Nowozaangażowani robotnicy, re ­
krutujący się z czeskich kom uni­
stycznych zw iązków  zaw odow ych, 
wznosili okrzyki „N iech żyją rzą­
dy komunistyczne". W ywiązała 
się bójka, podczas której kom uni­
ści zaczęli strzelać do bezbronnych 
robotników. Przybyła żandarme­
ria, zamiast wziąć w  obronę na­

padniętych Polaków, daia k ilka­
krotną salwę do nich. Kilkanaście 
osób odniosło rany, w  tym  dwie 
osoby ciężkie

Podobne zajście miało miejsce 
w Karw inie, gdzie w  rwiązku z 
tym odbyły  się liczne rew izje d o ­
m ow e i aresztowania. Aresztow a­
nych w yw ieziono do Brna M oraw ­
skiego.

asa O l z ą
po ogłoszeniu mobilizacji

stał na pograniczu polsko -  cze­
skim ostrzelany przez Czechów 
polski posterunek graniczny. L i­
czne strzały karabinowe były 
skierowane na budynek straży 
granicznej w punkcie przelscio-

Cieszyńskim.
Ministerstwo spraw zagranicz­

nych wystosowało na ręce posel­
stwa czeskosłowackiego w  W ar­
szawie protest z ostrzeżeniem.-

S a lw a  do bezrobotnych
U s u w a n i e  r o b o t n i k ó w  P o t a k o w

M asowe zwalnianie robotników 
polskich w  zakładach hutniczych 
i przem ysłow ych w  Trzyńcu, W it-

kowicach, Karwinie itd. trwa na­
dal. Zwalniani z pracy robotnicy, 
o ile zajm ują mieszkania w  kolo-

MLECZARNIA szpitalna t D AN SLA ft?

Na Śląsku Zaolząńskim mnożą 
się co iaz  bardziej oznaki zamie­
szania i dezorganizacji. U ciekure- 
lzy  z wojska czeskiego, którym  
udało się dostać na stronę polską, 
c powiadają o  rażących brakach 
w  przeprowadzeniu m obilizacji i 
zaopatrywaniu wojska. W ielu z 
powołanych pod broń dotychczas 
ubrana jest po cywilnem u, ' gdyż 
nieporządki, panujące na kole­
jach, " uniemożliwiły dow óz na

czas m ateriałów w ojennych i u - 
muiidurowania 

bras niektórycn artykułów 
pierwszej potrzeby, pom im o za­
przeczeń ze strony prasy czeskiej 
i zapewnień, że drobne usterki zo­
stały już usunięte, przybiera cha­
rakter katastrofalny. Ostatnio za­
brakło takich artykułów, jak sól, 
ryż, drożdże itp. W  ucieczce przed 
czeską koroną, ludzie nabywają 
częste rzeczy zupełnie niepotrze­
bne. Tak np. w  jednej z m iejsco­

wości koło Trzyńca w  ciągu kilku 
dni wykupiono zapas pasty do bu­
tów  i sznurowadeł, który w  nor­
m alnych czasach wystarczał na 
kilka miesięcy. W obec nieprzyjm o 
wania przez koleje pr tesyłek pry­
watnych do przewozu, kupcy zjeż 
dżają z m niejszych m iejscow ości 
do większych, jak Cieszyn, K ar­
wina, Mor. Ostrawa itd. Okazuje 
się jednak, że wszystkie zapasy 
nie tylko od hurtowników , lecz i 
od detalistów, w ykupiło w ojsko.

Nauka w  szkołach odbyw a się 
nfonormainie w obec zdekom pleto­
wania personelu nauczycieli w  
szkołach. Lekcje odbyw ają się 
trzy razy na tydzień. Ze względu 
na brak wszelk;cn pojazdów  oraz 
konieczność użycia pom ocy dzieci 
przy Dracach rolnych, w obec zmo 
bilizowania mężczyzn, nauka o d ­
byw a się przy niekom pletnym  
składzit uczniów, Tak np. w szko­
le w ydziałow ej w  czeskim Cieszy­
nie, do której normalnie uczęszcza 
251 dzieci, obecnych było ty]ko 52.

Rozstrzeliwanie
P o l a k ó w

K ilku instruktorów harcerstwa 
polskiego w  Czechosłow acji zo­
stało już rozstrzelanych przez Cze 
chów . M. in. zginął od wrażych 
kul w  Ołom uńcu drużynow y Jan 
Kotas. D rużynow y Kotas prow a­
dził w  lipcu b. r. w ędrow ny obóz 
harcerski po Słowaczyźuie, odw ie­
dzając również ciężko chorege 
podówczas wodza narodu słow ac­
kiego ks. Andrzeja Hlinkę.

Co przewiduje układ monachijski

W  c z t e r e c h  r a l u d i
Niemcy zajmą Sudety

MONACHIUM, 29. 9. Układ 
podpisany w czwartek w Mona 
chium, przew iduje ustąpienie 
Niemcom terytorium  sudeckiego 
w następujący iposób:

1) E wekuacja obszaru śudecko- 
niem ieckiego rozpoczyna się 1-go 
października.

2) W ielka Brytania, F rancja  i 
W łochy ośw iadczają, Ze dwakua- 
cja  tego obszaru przeprowadzona 
zostanie do 10 października i to 
bez zniszczenia jakichkolw iek ist­
niejących  urządzeń i ie  rzad cze-

Co 2 « SZOFER -PRYUliSKIEGO SZKOt-A SAMOCHODOWA 
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© r e d z i e  ® g c «  Ś w ,
o pokój dla świata

CASTEL GANDOLFO, 29. 9. 
W czwartek, o godz 19.30 O jciec 
Święty w ygłosił przez radio na- 
-tępu jące oręd zie :

Podczas gdy milior.y ludzi żyje 
w niepokoju w obliczu bezpośred­
niego niebezpieczeństwa w ojny i 
w obec groźby masakry i znisz­
czenia, jak ich  dotychczas nie by­
ło, przyjm ujem y do naszego o j­
cow skiego serca trwogę naszych 
synów i wzywamy biskupów i 
kler oraz wiernych, aby zjedno­
czyli się z nami w ufnej i usilnej 
m odlitw ie o zachowanie pokoju 
w spraw iedliw ości i m iłosierdziu.

N iechaj lud wiernych ucieknie 
się raz jeszcze do tej potęgi nie­
uzbrojonej, lecz niezw yciężonej, 
jaką jest modlitwa, aby Bóg, w 
którego rękach znajdują się losy 
świata, podtrzymał u rządów zau­
fanie do dróg pokojow ych, do lo­
jalnych  rozmów i trwałych umów 
oraz natchnął wszystkich, zgod­
nie z często powtarzanym i sło­
wami pokoju, uczuciami i czyna­
mi, zdolnymi pokój ten ułatw ić i 
oprzeć go na trw ałych podsta­
wach prawa i wskazań ewange­
licznych.

Bezgranicznie wdzięczni za mo-

MUNDURKI-GARKITURY-PALTA
l * H Ę S ł f iS E  D A R U S M E  i U C Z N I O W S K I E

po cenach ściśle hurtowych " ł j n l  B  M  j 8 £  M
sprzedaje w y t w ó r n i a  U  C l l l w a  r  U L
W-W3, Now; Świat 36 rn. 30 I p. Czytel A3C otrzymają jeszcze JS S ? zniżki

ilitw y, które były i są wznoszone 
za nas przez w iernych całego 
świata katolickiego, ofiarujem y 
z całego serca m odlitw y te za 
zbawienie i pokoj świata. Za po­
kój ten o fiaru jem y również na­
sze życie, które dzięki tym mo­
dlitwom Bóg nam przedłużył. —  
N iechaj Pan życia i śm ierci zech­
ce zabrać nam bezcenny dar ży­
cia i tak ju ż  długiego, bądź też 
niechaj zechce przedłużyć jesz­
cze nasze dni pracy i znoju. Z tym 
większym zaufaniem  spodziewa­
my się, że ofiara  ńarza bedzie 
przyjęta, ponieważ jest ona do- 
dokonana w dniu, poświęconym  
świętemu męczennikowi W acła­
wowi, a poprzedza m iesiąc, p o ­
św ięcony świętemu Różańcowi 
W miesiącu tym Papież poleca 
wznosić szczególnie gorące m o­
dły.

Na zakończenie O jciec Święty 
udzielił błogosław ieństw a.

chosłow acki ponosi oupowiedzial- 
ność za to, że ewakuacja dokona­
na zostanie bez uszkodzenia ozna 
cżonych objektów.

' 3) Sposoby ew akuacji zostaną 
ustalone w szczegółach przez ko­
misję m iędzynarodową, która 
składać się będzie z przedstaw i­
cieli Niem;ec, W ieIkJej Brytanii, 
Francji, W łoch i Czechosłow acji

Kole ne zającie 0 Kręg6 w
4) Obsadzanie stopniowe obsza­

rów o przeważającej ludności n ie­
m ieckiej przez wojska niem ieckie 
rozpocznie się 1 października. 
Wskazane na załączonej mapie 
cztery okręgi zostaną obsadzone 
przez wojska niemieckie w nastę­
pującej kolejności: Okręg, ozna­
czony nr. 1 , osbadzony będzie w 
dniach ł i 2 października, OKręg 
nr. 2 —  w  dniach 2 i 3 paździer­
nika, okręg nr 3 — w  dniach 3, 
4 i 5 paździermka oraz okręg nr. 
4 —  w  dniach 6 i 7 października. 
Pozostały obszar o przeważającym  
charakterze memieekirrt zostanie 
określony niezwłocznie przez w y ­
żej wym ienioną kom isję m iędzy­
narodowa i obsadzony do dnia 10 
października.

Plebiscyt
5 ) wym ieniona w punkcie 3 Ko­

misja m iędzynarodowa określi te 
obszary, w których ma się odbyć 
plebiscyt. Obszary te będą obsa­
dzone przez form acje m iędzyna- 
-odow e aż do zakończenia plebi­
scytu. Ta sama komisja ustali spo 
sób, w  jaki ma być przeprowadzo­
ny plebiscyt, przy czym  za pod­
stawę wziętp będą przepisy, jakie 
obow iązyw ały przy plebiscycie w 
Zagłębiu Saary. Kom isja ustali 
również dzień, w którym odbędzie 
się plebiscyt.

Ustalenie granic
Ostateczne ustalenie granic d o ­

konane będzie przez kom isję m ię­
dzynarodowa.

7) Przewidziane zostaje prawo

optowania dla przesiedlenia się na 
obszary odstępowane i dla opusz­
czenia tych obszarów Z  prawa 
obeji należy skorzystać w ciągu 
6 m iesięcy od  chwili zawarcia ni­
niejszego porozumienia.

8) Rzad czeskosłowacki zwolni 
w ciągu 4 tygodni od dnia zawar­
cia tego porozumienia wszystkich

tych N iem ców suaeck.cb cd ich 
ubowiązków w ojskow ych  i policyj 
nych, którzy życzyć sobie będa 
tego zwolnienia. W  tym samym 
okresie rząd czeskosłowacki zw ol­
ni więźniów niem iecko -  sudec­
kich, którzy zostali pozbawieni 
wolności za przestępstwa połi-- 
tyczne.

Wyznaczenie komisji
4-ej szefow ie rządu stw ierdza- 

ją  zgudnie, że kom isja przew i­
dziana przez układ dzisiejszy 
składa się z ministra spraw zagr 
Rzeszy, z akredj towanych w Ber­
linie am basadorów : A nglii, Fran 
c ji i .Włoch oraz z jednego człon­

ka, któiy  ma zostać wyznaczony 
przez rząd czecho-sluwacki.

W szystkie kwestie w ynikające 
z przekazywania terytor:ów m ają 
być uważane za podpadające pod 
kom petencję komisji międzyna­
rodowej.

Ewakuacja Pragi
P r z e n i e s i e n i e  s i e d z i b y  r z ą d u

PRAGA, 29 9. W iadom ości o 
zamiarze ewakuowania ośrodków 
życia państwowego z Pragi, po­
tw ierdzają szerokie przygotow a­
nia, podjęte we wszystkich mini­
sterstwach i innych urzędach, 
jak również m. in. w czeskiej 
agencji te legraficznej.

W edług in form acyj z kół par­
lam entarnych siedziba rządu prze 
niesiona by została do m iejsco­
wości Turczański Św. M arcin. —  
Przed dwoma dniami cały zapas 
złota czechosłow ackiego banku 
em isyjnego przewieziony został

LiKWedacja
warsztatów w Bcguminie

W  związku z ostatnimi w ypad 
kami na Śląska zaolzańskim, Cze­
si przystąpili do likwidowania 
jednych  z największych w Cze­
chosłow acji warsztatów kolejo­
wych w Boguminie, który tworzy 
najw ażniejszy węzeł komunika­
cy jny na Śląsku zaolzańskim.

pod silną eskortą na teren Sło­
w acji.

W Pradze ustanowiona została 
wczoraj komisja ewakuacyjna, 
której zadaniem ma być szczegó­
łowe opracow anie planu w tym 
względzie, a która składa się 
z przedstaw icieli komendy mia­
sta, ministra spraw wewnętrz- 
nycn i policji.

w  p o s t u k i w a n i u  b r o m

W  Łyzbicach kolo Trzyńca żan­
darmeria czeska przeprowadziła 
w  środę szereg re w iz jj dom o­
wych, poszukując ukrytej broni. 
Żandarmi czescy postępowali w 
sposób niezw j kle brutalny, bijąc 
kolbam i dom ow ników , zryw ając 
podłogi i niszcząc meble. Dzisiej­
szej nocy została wysadzone cze­
ska szkoła ludowa w Łyzbicach, 
której kierownikiem  byl znany w 
całej okolicy czechizator i polako­
żerca.
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